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POZNAŃ, 13 czerwca.

Podając pod właściwą rubryką przebieg obrad 
francuzkiego Zgromadzenia narodowego w dniu 10 b.
A,,, w którym w skutek interpelacyi pana Gambetty, 
dotyczącej prześladowania prasy, podsekretarz mini- 
jterstwa spraw wewnętrznych p. Pascal podał się do 
dyinisyi, wspominamy na tóm miejscu, że rząd, ośmie­
lony zdaje się zwycięztwem, jakie odniósł na tćm po­
siedzeniu, wierny wygłoszonemu programowi, który 
¡acliowawczą na wewnątrz zapowiedział politykę, z wię­
kszą jeszcze niż dotychczas energią ściga prasę i usu­
wa znanych z liberalnych zasad urzędników. Nie zbyt 
wprawdzie świetnćm może się ministerstwo poszczycić 
¡wycięztwem, większość jednakowoż 74' głosów, jaką 
upadł w niosek p. Christophle, żądający przejścia do pro­
stego porządku dziennego nad interpelacyą p. Gam­
betty, wystarczy mu najzupełniej do przeprowadzenia 
wniosków rządowych i sparaliżowania zamiarów lewego 
stronnictwa.

To tćż dzienniki zachowawcze tryumfując z wy- 
granćj donoszą, że wkrótce wszyscy ci prefekci, którzy 
zdradzili treść tajnego okólnika, odebranego od pana 
Beulć, usunięci być mają z urzędu i że wiele pism 
nieprzychylnych rządowi temu samemu co C.ors.aire 
ulegnie losowi. Z temi zapowiedziami zgadzają się tćż 
wszystkie wiadomości, które odbieramy z Paryża. Do­
noszą one nadto, że niebawem rozwiązaną ma być ra­
da municypalna lugduńska, ponieważ z radykalnych 
składa się żywiołów, a zastąpioną tymczasową komisją 
i że nominacya na gubernatora Algieru jenerała Chanzy 
w tym jedynie nastąpiła zamiarze, ażeby ulubionego i 
ze zasad republikańskich Znanego jenerała zdała trzy­
mać od Francyi, której liberalne żywioły w razie prze­
silenia rządowego lub wybuchu rewolucyi zwrocićby 
mogły’ na niego uwagę. Bądź jak bądź, zacho­
wawcza księcia Magenty polityka nie budzi jednako­
woż w rządzie niemieckim zaufania i czy znanej Nie­
miec niechęci do Francyi przyssać należy, czy prze­
konaniu, że Francya zapomnieć nie może i nie powin­
na upokorzenia i prędzćj czy późnićj szukać musi od­
wetu, dość, że widoczną jest niechętna postawa, jaką 
prasa niemiecka zajmuje w obec nowego rządu. Nie­
które pisma niemieckie utrzymują, że nieprzychyl­
ny ton, jakim się prasa niemiecka odzywa o Francyi, 
wypływem jest nienawiści, jaką żywi do Niemców no­
wy prezydent rzeczypospolitęj, który z uczuciami temi 
nigdy się nie taił a nawet, jak mógł, unikał spotkania 
się z ambasadorem niemieckim, hrabią Arnimem. O ile 
w tóm wszystkiem jest prawdy, powiedzieć nie może­
my i nie clicefny zajmować się wszystkiemi komenta­
rzami, jakie prasa niemiecka w skutek tego robi, nad­
mieniamy tylko, że nieprzyjazne Francyi pisma pod­
noszą znacząco tę okoliczność, że cesarz niemiecki dla 
słabości zdrowia przyjąć nie mógł osobiście ambasa­
dora francuzkiego, który w skutek tego notjlikacyą o 
zmianie rządu we Francyi ministerstwa spraw zagra­
nicznych przesłać był zniewolony. Tymczasem, cesarz 
niemiecki rzeczywiście podobno zapad! na zdrowiu mia­
nowicie w skutek dwóch wypadków śmierci, jakie ro­
dzinę jego dotknęły. Dla tego też wyjazd jego do 
Wiednia na później podobno odroczony. Zanim, uda 
się cesarz w odwiedziny, zwiedzić ma poprzednio w 
końcu czerwca albo na początku lipca wody Łms a w 
ciągu sierpnia odbyć kuracyą w Gasteinie.

Ze spraw Niemiec dotyczących nie wiele mamy 
do zapisania. Prov. Corresp. donosi, że jakkolwiek

Papyzka wystawa

Sztuk pięknych.

II.

Paryż, 9 czerwca. .
Ile to potrzeba pracy i czasu, aby stworzyć obraz

lub inne jakie dzieło sztuki, choćby i najmmejszćj war­
tości? A ileż to potrzeba zużyć pracy i czasu — ileż 
to potrzeba wykazać zdolności, aby mieć prawo być 
przypuszczonym na jaką wystawę publiczną? A coż 
dopiero mówić o zasobie pracy i zdolności, patrząc na 
te obrazy, na te dzieła snycerstwa lub rzeźby, które 
noszą na sobie piętno czegoś wyższego nad powszednią 
wprawę, nad długi mozół, nad wytrwanie i nad rę- 
kodzielną biegłość?

Te zapytania zadaję sobie zawsze, ilekroć zwie­
dzam wystawę jaką sztuk pięknych i zanim biorę pio 
ro do ręki, oby zdać sprawę sobie i drugim z tego, co 
widzę, i z tego, o czćm mam sądzić. Uwagi te powtó­
rzyłem sobie dzisiaj surowiej niż kiedy, patrząc na 
ogromne obrazy, co zapełniają ściany kwadratowego 
to jest honorowego salonu (Salon d honneur). .

Co można powiedzieć czytelnikom polskim Dzien­
nika: O Kecie (l’Été) pana Puvis de Cbavannes, o 
Najściu (l’Invasion) pana Blanc’a — o Rotundzie po 
Ronceveaux pana Guesnet’a — lub o Tryumfie Bachu­
sa pana Jubbé-Duvala? kiedy samym nawet r rancu- 
zom nie ma co tłumaczyć, że to są bezużyteczne pra­
ce; bo rozumieją tu dobrze, że malować tego ro­
dzaju obrazy w nasze czasy, jest to tracić czas i zu y- 
wać na nic największe nawet zdolności. Ongi ma­
lowidła tak ogromnych rozmiarów miały, swoje znacze­
nie i swój użytek. Przeznaczone do upiększenia ogro­
mnych pałaców i gmachów publicznych, wykonane

DZIENNIK POZ
rząd zaniechał zamiaru zwołania parlamentu w jesieni, 
spodziewa się wszakże, że w każdym razie najważniej­
sze załatwi sprawy. Pizedłożony Radzie związkowój 
przez rząd pruski projekt do prawa prasowego zajmuje 
wciąż uwagę prasy niemieckićj, która w ostatnich dniach 
wystosowała pewien rodzaj protestu przeciwko niemu. 
Łamy pisma naszego są za szczupłe, ażebyśmy w ca- 
łój rozciągłości zamieścić mogli rzeczony protest. Pod­
nosimy "tylko, że oprócz znanych już argumentów 
protest podnosi to, że powrót do zastarzałych roz­
porządzeń z czasów Manteuiflowsluch nie zgadza się 
z rozwojem Niemiec i potrzebami dućhowemi nowocze­
snego społeczeństwa. Oświadczenie powyższe wyszło z 
pod pióra p. dr. Kletke, redaktora Yossische Z tg., 
który redakcye wszystkich niemieckich dzienników 
wzywa, ażeby przystąpiły do powyższego protestu.

Przesilenie minńteryąlne w Hiszpanii skończyło 
się wyborem ministerstwa tak zwanego pojednawczego, 
w którego skład czterech wchodzi członków prawicy, 
czterech lewego stronnictwa. Pi Margali został pre­
zydentem gabinetu i ministrem spraw wewnętrznych, 
Estevanez ministrem wojny, Sorni kolonii, Aurich 
marynarki, Muro spraw zagranicznych, Dadico mini­
strem skarbu, Gonzales sprawiedliwości, Benot robót 
publicznych. Że takie ministerstwo, pozbawione wszel­
kiej jednolitości, paraliżować będzie się wzajemnie i dla 
tego długo ostać się nie może, nie trudno zapewne 
przewidzieć. Ministerstwo przedstawiło się natychmiast 
po wyborze Zgromadzeniu narodowemu i oświadczyło, 
że za cel wytknęło sobie utrzymanie rzeczypospolitęj 
i spokoju, który nie powinien być zakłócony już dla 
tego samego, że Hiszpania cieszy się wolnością. — 
Oświadczenie to, jak ostatni donosi telegram, przyjęło 
Zgromadzenie z zadowoleniem a rozruchy, których się 
obawiano, nie wybuchły w Madrycie — czy spokój ten 
wszakże potrwa długo, wątpić się godzi, a i now.e mi- 
nistertwo w teraźniejszym zwłaszcza składzie nie bę­
dzie z pewnością zdolne zaspokoić najróżnorodniejsze 
stronnictwa anarchicznej bo przeżytej Hiszpanii.

Jak z Wiednia donoszą, odbyła się tamże narada 
ministrów, która miała się zajmować określeniem za­
kresu działania ministra Ziemiałkowskiego. Jakie 
zapadły uchwały, nie wiadomo dotąd, lecz jak kores­
pondent do Czasu pisze, powszechne jest mniemanie, 
że zakres działania dr. Ziemialkowskiego będzie ob­
szerniejszym, niż zakres czynności p. Grocholskiego.

Neue freie Presse zamieszcza telegram z Ca- 
rogrodu, który donosi, że wicekról egipski nowy uzy­
skał od sułtana ferman, który mu nadaje wszelką 
niezależność w sprawach administracyjnych i dozwala 
na powiększenie armii i zawierauie układów z zagra- 
nieznemi mocarstwami.

Ruski Invalid donosi o pomniejszych korzyściach 
strategicznych wojsk rosyjskich pod dowództwem jene­
rała Kaufmąnna w wypwwie przeciwko Chiwie i o 
posuwaniu się jego armii w kierunku Schurachanu..

Otóż wszystko co najnowsze przynoszą nam dzisiaj 
wiadomości. — W końcu nadmieniamy, że wybrani 
przez Koło polskie parlamentu do komitetu przedwy­
borczego pp. major L. Smitkowski, hr. Edward Po- 
niński i Ignacy Moszczeński powierzony przyjęli urząd 
i że niebawem rozpoczną czynności przygotowawcze 
do przyszłych wyborów.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 9 czerwca.
(Komitet centralny wyborczy. — Komitet składek. Majówki.

— Przygotowanie" do zgody między dwoma kasynami).
(T.) Na wczorajszćm posiedzeniu centralnego ko­

mitetu przedwyborczego, zapadła uchwała, której przy- 
klasnąć należy. Pomimo opozycyi pp. Kornela Krze- 
czunowicza i Bałutowskiego, uchwalono przeważną 
większością głosów wezwać komitet, żydowski do poro- ; 
zumieniu się i wspólnego działania. W prawdzie ze 
strony komitetu żydów oticyaluie komitet centralny,nie 
został zawiadomiony o jego istnieniu, a tern mniej o : 
chęci współdziałania, ponieważ jednak niektórzy człon- . 
Rowie komitetu żydowskiego niektórym członkom ko- j 
mitetn centralnego oświadczyli gotowość do porozumie­
nia się i łącznego działania, przeto komitet centralny ' 
pomijając "już niepotrzebne formalności, postano­
wił zawiadomić komitet żydów że i ze strony naszój 
jest gotowość i chęć najlepsza porozumienia się. Wy- , 
wodj’ p. Krzeczunowicza były zupełnie słuszne, opc- ; 
zycya jego całkiem zasadniczą, lecz tu powinien był j 
rozstrzygać wzgląd na stosunki faktyczne i ten rze- ; 
czywiście rozstrzygnął. Przemówienia pp. Kabata i 
Smarzewskiego zdecydowały w końcu. Komitet cen- i 
tralny jest gotów przyjąć do swego grona, jeśli tego : 
żydzi żądają, prócz p. Kolischera jeszcze kilku żydów, 
musi jednak przedewszystkićm poznać żądania repre- 
zentucyi wyborców żydowskich, a że te będą jak naj- 
umiarkowańsze nie clicę wątpić, bo nie chcę wątpić o 
szczerój chęci żydów do zgody z nami. . j

Równocześnie prawie odbyło się posiedzenie ko­
mitetu składkowego. Pisałem już kilkakrotnie, że ko­
mitet ten postanowił 70,000 guldenów w drodze składek 
na; rzecz szkół ludowych zebranych, użyć ua budowa­
nie szkół po wsiach i uchwalił na wniosek delegata 
komitetu krakowskiego udzielać uboższym gminom za­
pomogi bezzwrotne po 200 do 300 guldenów na bu­
dowę szkół. Uchwałę tę swoją udzielił komitet Radzie 
szkolnej krajowej wydziałowi krajowemu i c. k. na­
miestnictwu, które zezwalając na rozpisanie składek 
zastrzegło sobie zatwierdzenie uchwały komitetu co do 
użycia zebranego funduszu. Pisałem także, że przeciw 
rzeczonój uchwale komitetu bardzo silna podniosła się 
opozycya i tak ze strony klubu postępowego jak i to­
warzystwa pedagogicznego wniesiono do komitetu żą­
danie cofnięcia rzeczonej uchwały, proponując rozpo- 
życzanie gminom funduszu, zebranego na cele szkolne. 
Oweż na wczorajszćm posiedzenin rozbierano tę sprawę 
i wielu członków komitetu przemawiało za cofnięciem 
uchwały a raczej za zmianą jćj w sposób powyżćj przy­
toczony, by zamiast udzielania bezzwrotnych zapomóg, 
udzielać pożyczki gminom na cele budowy szkół. Z u- 
wagi jednak, że uchwala komitetu już władzom prze­
dłużoną została, z uwagi więc, że w łój chwili żadnój 
zmiany postanawiać nie można, stanęło na tćm, że cze­
kać trzeba na orzeczenie namiestnictwa, które i tak . 
prawdopodobnie nie zatwierdzi nchwały komitetu z po- ( 
wodu, że według programu przy rozpisaniu składek 
namiestnictwu przedłożonego, powiedziano, iż ma być I 
utworzoną stała „fundacya“ i że przy tworzeniu fun-

Wiadomości urzędowe.
NPau raczył rentmistrzowi Keiler w Pile nadać król, 

order koronny czwartej' klasy a leśniczemu Buse w Poroia-

przez znakomitych i utalentowanych artystów — były 
to prawdziwe artystyczne ozdoby i prawdziwe arcy­
dzieła sztuki.

Dziś — pyszne pałace zeszły do rozmiarów zaje- 
zdnój karczmy a gmachy publiczne, chyba że mamy 
rachować na komunistyczny Petreol, aby. pomnożyć 
ich liczbę, dawno pokończone i ozdobione nie zmordu­
ją rąk żyjących artystów — poczynać więc dzieła tego 
rozmiaru na własny rachunek i nie wiedząc, ku czemu 
mogłyby służyć, jest to zapewne szlachetne i wzniosłe 
poświęcenie dla sztuki, ale zarazem jest bezużyteczne 
sponiewieranie czasu i zdolności. Dodać do tego na­
leży jeszcze, że tego rodzaju utwory, nie mając po- 
święcenii i użytku w swym czasie, są prawdziwą ano­
malią artystyczną i pewnym rodzajem zagadnienia, 
któremu umysł i wyobraźnia artysty z trudnością mo­
gą wynaleźć rozwiązanie; bo postęp sztuki i literatury 
ten tylko jest prawdziwy, który się zgadza z postępem 
czasu i z usposobieniem ducha publicznego. , i

Jakiekolwiek zatóm mogą być zalety malarzy, kto- i 
rych wymieniliśmy tu imiona, jedni z nich grzeszą u* 
dana naiwnością i prostotą, jak np. p. Puvis de Cha- 
vanńes, którćj nie mają w duszy i która nie istnieje 
w naszym czasie —- a drudzy grzeszą anachronizmem, 
oblepiając stare, źle zrozumiane, nie pojęte dziś idee i
i fakta w łachmany nowożytne, zakupione w narożnym 
sklepiku naszych tandeciarzy.

Zapewne, że godłem artysty i pisarza powinno być: 
„Homo sum, bumani nihil a me alienum puto.I“ ale 
trzeba przedewszystkićm, aby artysta b 1 człowiekiem 
swojego wieku i swojego czasu. Patrzymy na cały 
szereg tych, co nas poprzedzili i których imiona jakby 
pierwszorzędne gwiazdy świecą na niebie przeszłości 
naszej — a zobaczymy, że ci z nich tylko świecą i 
świecić będą, którzy albo odbili w sobie epokę, w któ­
rej żyli — albo których wieszczy geuiusz umiał wy­
przedzić czasy i przygotować nową epokę przyszłości. 
Co zaś do naśladownictwa, jakkolwiek może być ono 
udatne i biegłe — wówczas tylko ocalić się zdoła, 
kiedy potrafi użyć zapożyczonej starzyzny jako ram do 
nowćj myśli, do nowych kreacyi.

Taż sama ujemna strona talentu prowadzi nas do

VCXJ ,

Przedpłata kwartalua
wynosi w Pezuantu 2 tal. 15 sbr.. w paóstiris nie- 
miecKim 3 tal. 1 sbr. 3 f«u., w Auatryi ń »Mleniiw 
we Fraucyi 18 fr., w Anglii l tal. 13 er, w Siwocy 
5 tai 15 akr., w Danii 4 tal. 2 sbr., ws Wlusieck 
w Szwajcaryń i Belgii 4 tal., w Turcy! ¿8 fr., w Arna-

ryce 6 tal. 7* l/i abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjramą aię w ekapedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
crtowego niemiecko-auatryttck. n;ile?.ącyełt urzędy po­
cztowe. W iunych krajach zas tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz mżąj) można także

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Poza.
» Rękopisma
I nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

dacyi musi się rządowi 10 od sta złożyć opłaty poda- 
tkowój, według uchwały zaś komitetu zostałby. cały 
fundusz zebranj' w krótkim czasie rozdany i znikłby 
zupełnie. Rada szkolna jest także stanowczo przeciwną 
uchwalonemu przez komitet użyciu funduszu składko­
wego. .

Majówki nie udają się tego roku z powodu cią­
głych deszczów. Zapowiadany na wczoraj festyn na ko­
rzyść czytelni akademickićj musiano odwołać. Z tego 
powodu i wycieczka młodzieży handlowćj do Snopko­
wa nie przyszła do skutku. W niedzielę ma się odbyć 
majówka kasyna mieszczańskiego, na której udaniu się 
dla tego zależałoby, ponieważ zaproszoną jest także re­
sursa mieszczańska. Swego czasu pisałem o tern, że 
z kasyna mieczczańskiego, które założone zostało dla 
zbliżenia mieszczan w ścisłćm tego słowa znaczeniu z 
tak zwaną inteligencyą, wystąpili w skutek nieporozu­
mień przez ludzi nierozumnych wywołanych, właśnie 
mieszczanie i utworzyli sobie osobne kasyno pod nazwą 
„resursa mieszczańska.“ Teraz gdy się namiętności 
nieco uspokoiły, gdy panowie mieszczanie niezbyt ra­
dzi są z tego, co zaszło i ze swej resursy, gdy z obu 
stron okazuje się skłonność do zgody, przeto wydział 
kasyna postanowił z usposobienia tego skorzystać i u- 
rządza wycieczkę do Starego Sioła, by podać sposo­
bność do zbliżenia się obu towarzystw, czego skutkiem 
daj Boże będzie zgoda i zlanie się ponowne w jedno 
ciało.

Lwów, 10 czerwca.
(Jutro obrany będzie p. Jasiński prezydentem miasta. — Z ko­

mitetu wyborczego. — Beneiis p. Rychtera.)
(T) Z wielkiój chmury m ły deszcz. Wybór pre­

zydenta miasta pójdzie jutro jak z płatka. Wczoraj 
odbyła się bowiem poufna narada ojców miasta i jak 
się dowiaduję, zgodzono się na to, aby prezydentem 
obrać dzisiejszego wiceprezydenta p. Jasińskiego, 
a wielce zasłużonego radnego dra Madej skiego obrać 
wiceprezydentem. Kandydatury dra Smolki wcale 
nie podnoszono a jej zwolennicy ograniczyli się na 
postawieniu wniosku, aby aż do wyboru nowej Rady, co 
w styczniu ma nastąpić, nie wybierać wcale prezydenta, 
którego obowiązki miałby pełnić aż do owego czasu, 
jak dotychczas wiceprezydent. Gdy wyjaśniano nie­
możliwość przyjęcia takiego wniosku, stojącego w sprze­
czności ze statutem, cofnięto wniosek a przy głosowa­
niu na próbę zaraz przedsięwziętem, okazało się, że 
prawie wszystkie głosy padły na p. Jasińskiego. Ró­
wnie jednogłośnie prawie został p. Madejski obrany 
wiceprezydentem. Jutrzejsze więc na uroczystóm po­
siedzeniu w obecności 75 radnych odbyć się mające 
głosowanie, wypadnie niewątpliwie tak samo i sprawa 
ta, którą od ustąpienia p. Ziemialkowskiego reprezen- 
tacya miejska tak się zajmowała, zostanie bez walk i 
sporów a mojóm zdaniem, bardzo pomyślnie załatwioną? ) 

Komitet centralny wyborczy ma jutro mieć znowu 
posiedzenie pod przewodnictwem pana Grocholskiego, 
który wrócił ze wsi. Do wód wcale jeszcze nie wy­
jeżdżał. Tik że i komitet żydowski ma mieć jutro po­
siedzenie, gdyż dziś ma wrócić jego prezes dr. Juliusz 
Kolischer, który jest zarazem członkiem komitetu cen­
tralnego. Pan Koliscber jeszcze nie oświadczył się, 
czy przyjmuje wybór do komitetu żydowskiego, który 
też czeka ua jego przyjazd, aby stanowcze powziąsć 
uchwały co do dalszego postępowania w obec komitetu

*) Rzeczywiście tak się stało.
(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

czytelnika — jest usiłowaniem próżnćm i godnćm je­
dynie spekulacyjnego mistycyzmu niemieckich alembiko- 
wyoh marzycieli.

Co zaś do sadzawki probatycznej p. Laurens, jest 
to jedno z tych dzieł wątpliwej wartości, którym szu- ! 
mny lub szczególny tytuł służy za paszport a które ; 
są tylko pretekstem do wystąpienia artysty w roli ma­
larza wielkich obrazów —- obrazów historyczno-religij- i 
nych, bez czego niby reputacya skończonego kunstmi- I 
strza ustalić Bię nie może. Jest to prawdziwa choroba j 
francuzkich malarzy, rozpowszechniona zresztą po świe- || 
cie całym, której diagnostyka zależy na tćm, że, aby | 
uchodzić za malarza w calem znaczeniu tego wyrazu, J 
potrzeba umieć zasmarować płótno przynajmniej sześć j 
łokci kwadratowych rozmiaru.

Nie podobna jest obliczyć tych wszystkich, co pa- 
dli i co padają co rok ofiarą tej manii. — Zapewne, 
że to jest rzecz inna malować obrazek mały lub mier­
nych rozmiarów — a malować ogromny obraz. Wszy- I 
stkie trudności, zacząwszy od układu i rysunku aż do i 
ostatecznego sharnionizowania kolorytu, wzrastają w wiel­
kim obrazie w tak potężnćj progresyi, iż prawie wszelka 
miara porównauia ustaje i znika; ale potrzeba wszakże 
dodać, iż wielkość obrazu, jak grubość książki, nie jest 
wcule dowodem prawdziwij wartości dzieła i że często 
bardzo maleńki, drobny obrazek przenosi daleko ol- > 
brzymię płótna. Non omnis omnia — we wszystkiem h 
są stophie, a malarze pokroju Weroneza lub Tintoretta, I 
jak to u nas powiadają, „nie piechotą chodzą.“

Jakkolwiekbądź, próba ta mniej się jeszcze udała i 
p. Laurensowi niż innym. A przecież dwa jego prze- 
szloroczne obrazy, miernego właśnie rozmiaru i wybo- C 
rem przedmiotów i wykonaniem zasłużyły i na wielką j 
uwagę publiczności i na medal pierwszej klasy jakoś 
ofieyalną nagrodę. Obraz dzisiejszej wystawy nie u-1 
sprawiedliwia powziętych nadziei, a chociaż nie bra­
knie tu pewnych zalet układu i rysunku, ogólny efekt I 
obrazu nie odpowiada wcale wzniosłości przedmiotu: 
„A pierwszy, który wstąpił do sadzawki, gdy tak zo-jj 
stały poruszone wody — był uleczony.“ (Ewang. św.j 
Jana, rozdz. V. w. 4.\ a fałszywy i konwencyo.nalny: 
koloryt resztę wrażenia niweczy i psuje. Naturalnie,

sądzenia surowo, do usunięcia na stronę artystów, któ­
rzy dali przecież zkądinąd dowody niezaprzeczonego, 
istotnego talentu. To też jakakolwiek być może bie­
głość i wprawa malarska pana Barias’a, jego restaura- 
cya greckich, poetycznych podań o Elektrze i o He­
lenie zostaną bez żadnego artystycznego znaczenia, bez 
żadnego rozgłosu. Czemu? bo tej umarłej przeszłości 
nie potrafi rozbudzić, przywołać do życia, jedynie tylko 
biegły rysunek lub wprawny i umiejętny pędzel ma­
larza. Trzeba czegoś więcej, aby wskrzesić Łazarza 
— potrzeba na to tej wiary, co może góry przenosić!

Nie małe również tu zalety pendzla, świetne i wiel­
kie przymioty panów: Bougrezeau w obrazie Nimfy 
i Satyra i Robert-Fleury (syna), w obrazie Danaidy. 
Ale cóż z tego? te nagie kobiety, jakkolwiek wysoka 
zdolność malarska rozświeca ich postacie, ożywia 
ruchy, podnosi wdzięk i powab młodości, są przecie 
dowodem tego tylko, że pokuszenie się na te zużyte, 
oklepane przedmioty mytologii, jeżeli stanowią przed­
miot niezbędnych studyów dla tych, co się poświęcają 
wyłącznie sztukom pięknym, dla uczniów szkoły, dla 
wolontaryuszów pracowni, nie mają żadnego dla tych, 
co albo nie rozumieją i nie pojmują ich wcale — albo 
rozumiejąc głębiej 1 lepiej od samych artystów, wi­
dzą w ich dziełach, tylko słabe, wątle kopie nie­
doścignionego ideału lub źle ujętych i zle zastosowa­
nych tradycyi.

Nie lepiej się udało p. Hamou’owi, z jego Smu- 
tnem wybrzeżem i p. Laurens’owi z jego proba- 
tyczną Piscyną. Pierwszy chcąc, w sposób Dan­
tego Komedyi ułożyć kompozycyą swojego obrazu Ofe- 
lii, którą miłość pociesza nad brzegami Styksu, wyko­
nał pewien rodzaj szarady, a kładąc na stronę znane 
wszystkim zalety pendzla i rysunku tego ukochanego 
ucznia Pawła Delaroche, możnaby dość trafnie podpi­
sać pod tym obrazem: „Wstąpił do piekła, po drodze 
mu było“. Tu dobitniej jeszcze daje się.czuć .ta pra­
wda, że brać się do tłumaczenia na płótnie takiego po­
ety, jakim jest Dante, i to tłumaczenia nie obrazów, które 
Bam tak potężnie tu i ówdzie nakreślił — ale do 

I tłumaczenia jego uniesień poetycznych, tak głębokich, 
tak trudnych do ujęcia nawet dla rozważnego bardzo



krajowego. Pisałem już, że komisya wykonawcza ko­
mitetu żydowskiego gorąco pragnie porozumienia z 
komitetem centralnym i do wszelkich ustępstw jest 
gotową, tudzież, że strony komitetu centralnego także 
wszelka ku porozumieniu jest gotowość. Nie wątpić 
więc, że zabiegi centralistów i Swiętojurców pozostaną 
bez skutku.

Słychać, że wybory bezpośrednie już w sierpniu 
będą rozpisane.

Pana Rychtera wczorajszy benefis wy adł pod 
każdym względem świetnie. Teatr był przepełniony, 
nawet i orkiestra musiała ustąpić miejsca publiczności. 
Pan Rychter był przepysznym Swiętoezkiem. Nie wiem 
czy kiedy na scenie naszej dawano tę wyborną zawsze 
komedyą Molierowską, lecz z pewnością lepszego Tar- 
tufa publiczność tutejsza nie widziała. Wywoływano 
tćż beneficyanta po każdej scenie. Po wyjeździe pana 
Rychtera występować będzie jako gość pan Benda z 
Krakowa.

NIEMCY.

* Berlin, 12 czerwca. Parlament obradował na 
wczorajszćm posiedzeniu aż do 6 godziny wieczorem 
przy pełnćj prawie Izbie, celem przyspieszenia prac i 
uchwał, jakie go jeszcze w krótkićj już podobno ka- 
dencyi czekają. Przyjęto ostatecznie w trzecićm czy­
taniu projekt dotyczący rozszerzenia lokali urzędowych 
ministerstwa spraw zagranicznych i obradowano dalćj 
nad etatem cesarstwa. Po przekazaniu projektu o ad- 
ministracyi wydatków i dochodów państwa, komisyi 
złożonej z 14 członków naznaczono, następne posiedze­
nie z powodu święta Bożego Ciała, dopiero na piątek 
na którego porządek dzienny postawiono pomiędzy 
innemi projekt prawa prasowego i prawo o ślubach 
cywilnych. Co się tyczy prawa prasowego dla nie­
mieckiego cesarstwa, o którego treści pisaliśmy już na 
tém samćm miejscu, dzisiejsza National Ztg. donosi, 
iż wydział sprawiedliwości Rady związkowej rozpoczął 
już nad niem obrady i odrzucił bezwzględną odpowie­
dzialność redaktora. Paragraf 20 pomienionego pro­
jektu skazujący redaktora aż na dwa lata więzienia za 
artykuł w jakiejkolwiekbądź kwestyi społecznćj i wy­
stępujący przeciw ogólnym podstawom społecznego 
porządku, dający się naginać i tłumaczyć w najdowol­
niejszy sposób, takie miał wywołać zadziwienie w człon­
kach wydziału sprawiedliwości Rady związkowej, iż 
przerwano natychmiast obrady celem dokładniejszego 
zastanowienia się co robić z ;tym paragrafem. Stron­
nictwo centrum postawiło przez posła Windthorsta na­
stępujący samodzielny projekt:

„Projekt dotyczący zniesienia kaucyi dzienników 
i podatków od produkcyi prasowych.

§ 1. Obowiązek składania kaucyi od dzienników, 
stempel od dzienników i kalendarzy, oplata od obwie­
szczeń jako i wszelkie inne obok ogólnego podatku pro­
cederowego istniejące jeszcze opłaty od pojedyńczych 
płodów prasowych, znoszą się.

§ 2. Prawo to wchodzi w życie z dniem 1 sier­
pnia r. b.“

Komisya śledcza w kwestyi kolejowój zbierze się 
w dniu jutrzejszym celem ostatecznego zredagowania 
sprawozdania mającego być przedłożonćm królowi i na­
stępnie rozdzielonćm pomiędzy członków Izby pruskie­
go sejmu. Bliższe szczegóły sprawozdania tego nie 
znane są dotąd, lubo w sprawozdaniu zamieszczone być 
mają i nazwiska osób najwięcćj skompromitowanych, 
jak to już swego czasu donosiliśmy.

Provinzial Corr. donosi, że stosunki pruskiego 
rządu z nowym rządem francuzkim zawiązane zostały 
wedle form przyjętych w dyplomacyi i król przyjmie 
niebawem w osobnój audyencyi reprezentanta Francyi 
przy dworze berlińskim.

F R A N C Y A.

* Paryż, 10 czerwca. Izba wersalska przepeł­
nioną była w dniu dzisiejszym, bo na porządku dzien­
nym stała interpelacya w sprawie zawieszenia dziennika 
Corsaire, skutkiem czego spodziewano się ożywionćj 
dyskusyi. Około godziny 3 wszedł deputowany Lepere, 
któremu powierzono umotywowanie interpelacyi, na 
mównicę, ale wzburzenie w Izbie było tak wielkie, iż 
p. Lepere nie mógł przyjść chwilowo do słowa. Po 
niejakiems uspokojeniu się Izby podnosi p. Lepere, że 
przy zawieszeniu dziennika Corsaire nie chodzi o 
stan wyjątkowy w jakim się Paryż znajduje, ale raczej 
o sposób, w jaki rząd używa swego prawa wyjątkowe­
go. Następnie wykazuje mówca, że powody podane

jak w całćj nowożytnćj francuzkiéj szkole, wyjąwszy 
Flondrina, nie ma co szukać w tym obrazie cudowno­
ści lub duchowego podniesienia wiary, które zdaje się 
¡zapowiadać tytuł — był to więc, jak mówiłem, pre­
tekst do wielkiego obrazu, a scena, którą przedstawił 
p. Laurens, tak dobrze da się umieścić w Jerozolimie 
jak w Kairze albo Aleksandryi.

Rozpisałem się za długo może o obrazach, które 
nie są wcale perłami wystawy. Stało się to, naprzód 
przez wzgląd na znane powszechnie imiona artystów, 
a powtóre przez wzgląd na stanowiska, które dają tym 
obrazom pomimo wszelkie ich wady pewne zalety te­
chniczne sui generis, konieczne następstwo nieza­
przeczonego talentu każdego z malarzy, których za­
pisaliśmy imiona przy każdym obrazie.

Pole, na którćm szkoła francuzka malarstwa nie 
lęka się współzawodnictwa żadnój innej szkoły, na 
itórém jćj wielkie przymioty najdobitnićj odznaczają 
ńę zwykle — jest to malarstwo rodzajowe (peinture 
le genre). To też prawdziwy jest nawał malarzy i 
jbrazów tego wydziału. Nie podobna jest wspominać 
) wszystkich lepszych w tak pobieżnym jak mój prze­
glądzie — a wybór jest trudny, bo w każdym niemal 
ibrazku jest coś, co zasługuje na uwagę lub wzmiankę.

Postaram się zrobić wybór jak najlepszy dla mo- 
ch czytelników a jak najsumienniejszy dla malarzy. 
Wspomnijmy tu naprzód o części wojennćj — o utar- 
:zkach, bitwach. Jakby z namysłu tegoroczna wysta- 
va skromniejsza jest niż zwykle w tym względzie. 
Mało, ledwie kilka obrazów a wszakże nie brakło przed- 
oiotów! Wiele z nich kiedyś może, w szczęśliwszej 
ihwili, wypłynie znowu jakby z zapomnienia i zaświeci 
weselszym promieniem .. . dziś, bolesne wspomnienia 
•okryto milczeniem i to pojęcie należy uczcić jak na- 
eży.

Oto spis kilku obrazów co więcej zajmują uwagę 
, mbliczną — oto imiona kilku artystów. Wiadomość 
i przegranćj pod Wissenburgiem i forpoczty I kor- 

usu, dwa piękne obrazki p. Browna — odpoczynek 
í marszu p. Protaisa — Turcosy pod Wissemburgiem 
. Castellani — wieśniacy uciekający przed najściem 
i. Hermann-Leona, —- bombardowanie Paryża, scena

przez rząd przeciw dziennikowi Corsaire nie dadzą 
się wcale prawie utrzymać. Subskrypcya, którą rząd 
wziął za powód, otworzoną już przed kilku została 
miesiącami, i była dozwoloną i prawną, wreszcie i 
inne dzienniki otworzyły taką subskrypcya. 2e wy­
znaczono odbiorców, pieniędzy, to jest rzeczą bardzo 
naturalną. Odbiorcy ci nie byli przecież z sobą w ża­
dnych stosunkach i niedozwolone stowarzyszenie nie 
zostało niczem udowodnione. Dalej udowadnia mówca, 
że rząd zawieszając dalsze wydawnictwo dziennika 
Corsaire, nie mógł oprzeć się ani na jednym para­
grafie kodeksu karnego. Pewne dzienniki rojalistyczne 
mogły bezkarnie z dnia na dzień umieszczać artykuły 
pełne wycieczek przeciw republikanom i zmierzające do 
całkowitego ich wytępienia. Mówca kończy zwracając 
uwagę Izby na tę okoliczność, iż tylko jeden jedyny 
dziennik pochwalił rozporządzenie rządowe zawieszające 
dalsze wydawnictwo dziennika Corsaire, a pochwała 
ta jest właśnie naganą polityki rządu, bo dziennikiem 
przemawiającym za rozporządzeniem jest dziennik ce­
sarstwa Pays. Minister spraw wewnętrznych Beulć 
odpowiada na interpelacya tak krótko, słabo i niezro­
zumiale, że cała prawica zatrwożyła się nie po mału. 
Minister Beulć nie powiedział prawie nic i ani jednćm 
słowem nie wyjaśnił polityki rządu, pobudził przecież 
całą lewicę do głośnego śmiechu oświadczając, iż rząd 
słusznie mógł powiedzieć, że nic się nie zmieniło, bo tak 
jak dawnićj, tak i dzisiaj rządzi Zgromadzenie naro­
dowe, wybrane w dniu nieszczęśliwym. Przy tćm 
wyrażeniu ministra Beule’a lewica głośnym wybuchła 
śmiechem, w skutek czego chciał się p. Beule popra­
wić, ale odezwały się głosy: „Daj pan już pokój, — 
wiemy dobrze coś pan chciał powiedzieć.“ — Po sła- 
bćj aż nazbyt widocznie odpowiedzi ministra, otrzy­
muje głos p. Gambetta, ale zgiełk w Izbie jest tak 
wielkim, iż z pięć minut upłynęło, zanim mógł przyjść 
do słowa. Gambetta chwali zaraz na wstępie ironicz­
nie umiarkowanie ministra spraw wewnętrznych, że 
starał się zbić wywody deputowanepo Lćpere. Do 
mowy p. Lepere — mówił p. Gambetta — który 
dokładnie rzecz całą przedstawił, nie dodam nic wię- 
cćj jak tylko że zwrócę uwagę Izby na to, iż rząd 
potajemnie inaczćj przemawia aniżeli publicznie. Nie 
chcę publiczności poznajamiać z tajemnicami gabinetu 
(wielkie poruszenie w Izbie) ale pytam się pana 
ministra, — czy w dniu 4 czerwca posłał ów zna­
ny mi poufny okólnik? —- Tu pan Gambetta odczy­
tuje pismo ministra podniesionym głosem, kładąc przy­
cisk na każdy frazes, tak że wywołał wielkie wrażenie 
w Izbie. Zanim rozpoczął czytanie oświadczył wręcz 
ministrowi, że jest on nietylko obrońcą, ale naśladowcą ce­
sarstwa ! Okólnik odczytany przez* p. Gambettę wy­
stosowany jest do prefektów i żąda od nich szczegóło­
wych iniormacyi o dziennikach prowincyonalnych, ich 
właścicielach i redaktorach, aby rząd pozyskać mógł jak 
największą z nich liczbę i przywrócić na nowo półu- 
rzędową prasę. Po przemowie eksdyktatora Gambetty 
wielkie zaburzenie powstało w Izbie, lewica oburzona 
na postępowanie rządu a prawica nie wie jak się ma 
bronie. Minister Beulć odpowiada p. Gambecie w kil­
ku tylko słowach, w których przyznaje, iż rzeczony o- 
kólnik jest autentycznym, że zredagowanym był w je­
go gabinecie bez jego współudziału, ale bierze zań od­
powiedzialność na siebie. (Oznaki wielkiego nieza­
dowolenia na lewicy, prawica milczy, a kilku tylko 
bonapartystow klaszcze w ręce) Deputowany Bara- 
gnon prosi o głos i wnosi o przejście nad interpelacyą 
do zwyczajnego porządku dziennego twierdząc, iż 
przyjęcie jego nie zawiera w sobie pochwalenia okól­
nika. Germain, deputowany lewicy, protestuje przeciw, 
temu. Deputowani Gambetta i Christophle wnoszą o 
umotywowany porządek dzienny, naganiający okólnik. 
Hr. Rampon zabrawszy głos oświadcza, iż deputowany 
Baragnon nie robi różnicy pomiędzy lewem centrum 
a najskrajniejszą lewicą, bo nigdy nawet za cearstwa 
nie widziano coś podobnego. Marszałek Buffet oświad­
cza po tćm przemówieniu hr. Rampon, iż należy przy­
stąpić do głosowania nad przejściem do porządku dzien­
nego, ale rzecz całą tak urządza, iż prawicy pozostaje 
dosyć czasu do porozumienia się wzajemnego, tak, że 
rezultat głosowania wypadł na jćj stronę, bo przyjęto 
zwyczajny porządek dzienny 389 głosami przeciw 315 
głosom. Na tćm ukończyło się posiedzenie przy wiel- 
kićm wzburzeniu umysłów. Przebieg całego tego po­
siedzenia przy najnielegalniejszych rozporządzeniach 
ma większość po sobie. Deputowani, którzy po takićj 
moralnej klęsce rządu mogli głosować za przejściem 
do porządku dziennego, gotowi są na wszystko i u- 
czynią wszystko dla rządu, cokolwiekby takowy zrobił 
dla przywrócenia monarchii i obalenia rzeczypospoliej. 
Organa rządowe codziennie ogłaszają stronników libe­
ralnego stronnictwa za bezbożników, ateuszów i wro-

wzruszająca przez p. Philippoteaux (szkic obrazu do 
Dioramy).

Ale zatrzymajmy się na chwilę przed tym oto 
obrazem gdzie nawał nieustający widzów się tłoczy i 
z wzruszeniem rozpatruje jego dramatyczny przedmiot. 
Vox populi, vox Dei! . . . idźmy na ten raz za nim. 
Jest to obraz młodego, prawie nieznanego artysty pana 
de Neuville (Alfons-Marie) pod tytułem: „Ostatnie 
naboje“ w chacie wieśniaczej, otoczonćj od nieprzy­
jaciela może w sławnćm miasteczu Bazailles pod ogniem 
bomb, granatów i ręcznćj broni, garstka żołnierzy, gar­
stka niedobitków rozmaitych pułków, walcząc na śmierć 
ostatnie wystrzela naboje.

Wśród dymu prochu — wśród obłamów walącćj 
się chaty — wśród trupów, któremi zasłona jest po­
dłoga — garstka ta walecznych pod wodzą rannego 
oficera, broni sie do ostatnićj chwili. — Układ tego 
obrazu, wyrażenia twarzy, poruszenia żołnierzy, postać 
oficera rannego ledwie trzymającego się na nogach — 
wszystko to jest narysowane, malowane z takićm unie­
sieniem, z takićm uczuciem t głębokiej prawdy, z tak 
przerażającym wyrazem zimnej rozpaczy i straszliwćj 
odwagi, iż nie podobna oderwać oczu od tego obrazu. 
Żołnierz szczególnićj z pułku pieszych strzelców, opar­
ty o łóżko, gdzie dogorywa śmiertelnie ranny towarzysz 
— wywiera na patrzących najsilniejsze wrażenie. U 
nóg jego leży zdruzgotany i bezużyteczny karabin — 
a w zaciśniętych ustach Strzelca, w bladej nieruchomćj 
twarzy w oczach utkwionych w otwarte okno, z któ­
rego ostatnie wypadają strzały, widać tak zimną, tak 
niezmierną odwagę, takie poświęcenie się na śmierć 
bezwarunkowe, iż mimowolnie rwie się serce, ku temu 
straszliwej prawdy złudzeniu.

Exegi monumentuml może sobie powiedzieć śmiało 
młody artysta i bardzo byłbym zdziwiony, gdyby przy­
sięgli odmówili mu pierwszćj i największej nagrody. 
Są tam zapewne wady i usterki, są rzeczy którychby 
łatwo uniknął doświadczeńszy malarz, ale to są pod­
rzędne drobnostki; te czas i rozwaga poprawią; jest 
zaś w tym obrazie taki zapał, takie natchnienie, tak 
widoczny odbłysk prawdziwego talentu, że bez dysku­
syi należy go uwieńczyć i poświęcić na dalszą drogę.

gów społeczeństwa i kładą ich prawie na równi z ko­
munistami. W obec tego na próżno wysila się Jour­
nal des Debats na dowody, że stronnictwo rady­
kalne zachowuje się w obecnćj chwili jak najspokojnićj 
i żadne nie grozi niebezpieczeństwo z jego strony.

Uchwalone na ostatnićj radzie ministów zawiesze­
nie dziennika Corsaire jest początkiem do dalszych 
podobnych rozporządzeń, a rząd postanowił nie tylko 
wszystkie republikańskie dzienniki krajowe wziąć pod 
najściślejszą kontrolę, ale nadto i przeciw zagranicznym 
dziennikom liberalnym przedsięwziąć wszelkie środki 
ostrożności. Środki te nie poprzestaną naturalnie na 
samych tylko procesach prasowych i zawieszaniu rzą­
dowi nieprzyjaznych a rzeczpospolitą popierających 
dzienników, na czas niejakiś, ale w rezultacie swym 
sprowadzą całkowite prawne czy bezprawne potępienie 
prasy republikańskiej i utorują drogę dziennikom rzą­
dowym, legitymistycznym i klerykalnym, które pisać 
będą co rząd chce i do czego życzy sobie pozyskać 
umysły. Wszystkie dzienniki bez wyjątku długie za­
mieszczają artykuły o tćj jedynćj kwestyi, będącej dziś 
na porządku dziennym w całćj Francyi, w którćj tyle 
prawie drukuje się dzienników, ile miast kraj liczy, 
nie licząc w to naturalnie miast większych mających 
po kilkanaście i kilkadziesiąt redakcyi pism polity­
cznych. Ze w takich okolicznościach prasa peryody- 
czna jest wielkim i nader wpływowym czynnikiem w 
wewnętrznym ustroju kraju, ani wątpić można i z tego 
tćż powodu łatwo zrozumieć można, iż rząd obecny 
zamierzając przywrócić monarchią musi rozpocząć od 
przytłumienia i zniszczenia całkowicie wpływu prasy 
republikańskićj, oswojenia i przyzwyczajenia umysłów 
do zachowawczych, klerykalno-monarchicznych organów.

HISZPANIA.
* Madryt, 9 czerwca. Stronnictwo republikań­

skie, które jak wiadomo dziś stoi u steru, wygotowało 
na jednćm z ostatnich posiedzeń długą listę reform 
mających być przedłożonemi Zgromadzeniu narodowe­
mu. Celem zrozumienia i należytego ocenienia zamia­
rów nowego rządu załączamy tutaj ów program.

Prawa indywidualne. Natychmiastowe zniesienie 
niewolnictwa. Zniesienie kary śmierci. Urządzenie ko­
lonii karnych na wyspach Filipińskich i Mariańskich. 
Ogólna amnestya dla wszystkich politycznych przestę­
pców. Usunięcie tytułów i orderów. Równouprawnie­
nie męzczyzny z kobietą. Nałożenie obowiązku na 
skarb publiczny wynagrodzenia tych obywateli, którzy 
w zaburzeniach domowych jakiekolwiek ponieśli szkody. 
Równouprawnienie wszystkich wyznań; państwo obej­
mie w posiadanie wszystkie gmachy i ruchomą wła­
sność należącą do kościoła katolickiego, celem rozpo­
rządzenia tym majątkiem według tego jak to uzna za 
słuszne i potrzebne. Utrzymanie kościołów i domów 
modlitw ciąży wyłącznie na tych, którzy dotyczącą 
wyznają religią. Sekularyzacya cmentarzy. Zastoso­
wanie wszystkich praw obowiązujących na półwyspie 
także na Antilach. Zwrot dóbr skonfiskowanych. — 
Bezpłatne wymierzanie sprawiedliwości dla wszystkich. 
Obowiązkowa nauka. Niezawisłość władzy tak sędzio­
wskiej jak i obywatelskićj. Niemożność piastowania 
obok publicznego płatnego urzędu także mandatu po­
selskiego. Diety dla posłów począwszy od następnego 
okresu prawodawczego. Wyborcy w sierpniu do de- 
putacyi prowincyonalnych i rad gminnych. Zniesienie 
tajnćj policyi. Unifikacya długu publicznego. Zni­
żenie porto listowego do połowy. Zniesienie certyfika­
tów niezbędnych dotąd dla tych, którzy trudnili się 
polowaniem i rybołóstwem. Zniesienie podatku opła­
canego dotąd przez podróżnych. Zniesienie rady pań­
stwowej, trybunału wojennego i morskiego, rady ad­
miralskiej i najwyższej sprawiedliwości. Zniesienie dy- 
rekcyi różnych korpusów wojskowych i sądów apela­
cyjnych. Sprzedaż arsenałów i zniesienie wszystkich 
warowni na granicy portugalskićj.

O rokoszu wojskowym w Igualada składa jenerał 
Velarde następujący raport do rządu: „Strzelcy ba­
talionu las Navas, większa część batalionu Merida, ar- 
tylerya górska, ochotnicy Solsona podnieśli wczoraj w 
Igualada rokosz wśród okrzyków: niech żyją federalni! 
precz z jenerałami i oficerami! Oficerowie pospieszyli 
natychmiast na swe stanowiska, przywitani jednakże zo­
stali przez rokoszan salwą wystrzałów skutkiem czego 
rozpoczęła się walka, w którćj raniono i zabito wielu 
żołnierzy. Rozkazałem zatrąbić do apelu, nikt atoli w 
pierwszćj chwili nie nadbiegł i dopiero powoli zaczęli 
się ściągać żandarmi, pionierzy, strzelcy i żołnierze 
różnych batalionów. Z utworzoną w ten sposób kolu­
mną wyruszyłem z Igulada celem spotkania się z bry­
gadą Padiala. Pisma ulotne i dzienniki pozbawiły 
mnie owego wpływu, jaki jest niezbędny do dzierżenia

W ściśle rodzajowćm malarstwie pierwsze miejsce 
na tegorocznćj wystawie należy się panu Berne Belle- 
cour za jego obraz: Lejour de fermage, jakby 
powiedzieć po polsku: Dzień wypłaty dzierżawy. Jest 
to scena z życia wiejskiego w Anglii, a chociaż widać 
od razu, że to nie jest obraz angielskiego malarza ; 
chociaż mu braknie na tćm, że tak powiem „Psim 
węchu“ narodowego, odrębnego, szczególnego a każde­
mu krajowi wyłącznego uczucia, przecież narysowany 
biegle; układem, oświetleniem, starannćm wykończeniem 
szczegółów zbliża się prawie do doskonałości — a siłą 
i prawdą kolorytu daleko przenosi jego tak okrzyczany 
i medalem wynagrodzony przeszłoroczny obraz : L e 
coup de Canon.

W pysznym, pełnym komfortu i bogactwa «salonie, 
Land-Lord, podagrzysta, z owiniętą starannie i wycią­
gniętą na stołeczku nogą asystuje z daleka rozrachun­
kom swojego rządzcy z dzierżawcami (Fermers). Z po­
wodu zapewne jakichś trudności wypłaty stara ferm- 
jerka popycha ku lordowi młodą, nieśmiałą córkę czy 
kuzynkę w celu, jak się zdaje, załatwienia wydarzonćj 
trudności, którą rozbiera w głębi umieszczona grupa 
rządzcy i dzierżawców.

Wszystko to, jak mówiłem, narysowane biegle, ma­
lowane z talentem — ułożone sprytnie; szkoda tylko, 
że grzeszy prawdopodobieństwem przeciw zwyczajom i 
obyczajom angielskim. Nie chcę tu się rozwodzić z 
dłuższym komentarzem, bo to nie miejsce ku temu — 
ograniczam się więc do wskazania tylko tćj wady, któ­
ra nie przeszkadza wcale, aby ten obrazek był piękny, 
i aby zasługiwał na uwagę publiczności i na pochwałę 
pi8zącego ten artykuł: Finis bonus, landabile totum!

Pan Beaumont, co się pokazał tak biegłym ryso­
wnikiem i kolorzystą w przeszłorocznym obrazie (La 
suite de 1’armee), tego roku w dwóch swoich produkcyach : 
Gdzie tćż się miłość gnieździ? (au l’amour va til se 
nicher), i Koniec piosenki (La fin d’une Chanson) nie 
usprawiedliwił powziętych nadziei. A jeśli kompozy- 
cya tych obrazów zaleca się niepospolitym talentem 
wynalezienia i układu, rysunek a szczególnićj kolo­
ryt daleko zostały za przeszłorocznym obrazem. Są 
to produkeye tego rodzaju, które zyskują niezmiernie,

dowództwa naczelnego. Proszę przeto rządu o przy­
jęcie mej dymisyi i wyznaczenie w moje miejsce in­
nego komendanta.“

Jak nam to już z telegramów wiadomo, rokosz 
został szczęśliwie stłumionym przeważnie za po­
średnictwem deputowanych Barcelony, którzy pośpie­
szyli na miejsce spisku a jen. Velarde objął na nowo 
dowództwo.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ems, 12 czerwca. Car rosyjski przybył tu wczo­
raj wieczorem i stanął w hotelu „Zu den vier Thür­
men.“

Darmstadt, 12 czerwca. Rosyjski następca tronu 
odjechał ztąd wraz z żoną do Frankfurtu n. M. zkad 
uda się do Kopenhagi i Londynu.

Darmstadt, 12 czerwca. Spodziewane spotkanie 
cara z Szachem perskim nastąpiło wczoraj. Po przy, 
witaniu przedstawił car Szachowi carewicza wraz z żo­
ną, poczem Szach w dalszą puścił się drogę.

Amsterdam, 12 czerwca. Rezultat wyborów do 
drugiej Izby znanym nam jest dotąd częściowo. Wy­
brano 16 liberalnych i 11 konserwatywnych i ultra- 
montaóskich kandydatów.

Bukareszt, 12 czerwca. Kwarantanna zarządzona 
ze strony rządu tureckiego na granicy rumuńskićj, zo­
stała zniesioną.

Paryż, 12 czerwca. Poseł rosyjski ks. Orłów 
wręczył dziś prezydentowi Mac-Mahonowi swe li­
sty uwierzytelniające.

Petersburg, 12 czerwca. Według nadeszłych wia­
domości wojska rosyjskie zbudowały na granicy Chiwy 
warownią przezwaną fortem św. Jerzego. W utarczce 
dnia 27 kwietnia stracili Rosyanie 9 rannych; oddział 
nieprzyjacielski stracił trzech zabitych i 6 rannych.

Berno, 12 czerwca. Rada związkowa zażądała od 
rządu zurychskiego sprawozdania co do dekretu rządu 
rosyjskiego, zabraniającego Rosyankom od roku 1874 
uczęszczania na akademią zurychską. — Dziś rozpo­
częła się w Radzie związkowej druga narada nad re- 
wizyą ustawy związkowej.

Alessandrya, 12 czerwca. Pogrzeb Ratazziego od­
był się tu wczoraj wśród udziału ogromnego ludności. 
Oprócz władz wojskowych i cywilnych, tudzież całego 
duchowieństwa Alessandryi wzięło udział w ceremonii 
pogrzebowćj wielu członków senatu i Izby deputowa­
nych, reprezentanci wszystkich miast włoskich, uni­
wersytetów i prasy.

Rzym, 12 czerwca. Izba deputowanych uchwaliła 
na dzisiejszem posiedzeniu konwencyą pocztową z Niem­
cami. — Król przyjmował wczoraj posła francuzkiego 
Fournier, który dziś udaje się za urlopem do Francyi.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
W środę odegrano w teatrze miejskim dramat Korzenio­

wskiego: „Karpaccy górale.“ Dramat ten, przedstawiany już 
wielokrotnie na scenie naszej, byl przedmiotem obszerniejszego 
rozbioru w piśmie naszem, dziś przeto pozostaje nam tylko słów 
kilka powiedzieć o grze artystów. Gra w ogóle była dobrą i 
pozostawiła po sobie przyjemne wrażenie. P. Grabiński jako 
Antoś sprostał trudnościom nagromadzonym w tej, pełnśj dra­
matycznego nastroju roli; pani Gra b ińska jako Marta umiała 
wlać w postać nieszczęśliwój matki tyle boleści rozdzierającój 
duszę i serce widza, że mimowoli w niejednóm oku zakręciła 
się łza współczucia, a i panna Kwiatyńska grała z zwykłym 
talentem. Pana Henniga zastąpił w roli maudataryusza bar­
dzo dobrze pan Benda, a jego jako Maksyma p. Moszyński.

W dniu wczorajszym również w teatrze miejskim przed­
stawiano po raz dwunasty Halkę Moniuszki; a mimo to iż 
dwunasty raz ją przedstawiano, teatr od dołu do góry tak był 
napełniony jak na pierwszem, jak na wszystkich następnych 
przedstawieniach. Cóż mamy pisać o tem przedstawieniu? Oto 
że p. Macharzyńs ka (Halka), że pp. Koziołowski i Tro- 
jacki, a szczególniej dwoje pierwszych odśpiewali swe partye 
wybornie, publiczność też wcale zasłużonemi okrywała ich okla­
skami ; że dyrekeya, wystawiając rzeczoną operę, trafiła, że tak 
powiemy, w tętno naszego społeczeństwa, które, napełniając 
teatr, ile razy dawano Halkę, dowiodła, że pragnie po­
dobnie odżywiającego pokarmu. Wprawdzie tańce wypadły 
tym razem nieszczególnie, ale pomijamy ten drobny szczegół 
ze względu, iż udział, z powodu urlopów i choroby artystów, 
wzięli w nich sami amatorowi e. Oceniamy więc ich dobre chęci — 
i od sądów w tym względzie się wstrzymujemy.

Towarzystwo dramatyczne daje jeszcze dwa przedstawie­
nia, następnie wyjeżdża na zeson letni do Kalisza.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 12 czerwca. Zgromadzenie naro­
dowe. Marszałek p. Buffet odczytuje pismo gu-

gdy się je widzi oddane sztychem lub fotografią. Tam 
w zmniejszonych rozmiarach usterki rysunku zacierają 
się prawie, koloryt znika a zostaje jedynie spryt i do­
wcip malarza, co wszystko opłaca.

Piękny jest również obrazek i co do kompozycyi 
i, co do wykonania pod tytułem: Sieroty p. Boniface’go. 
Ściska się prawdziwie serce na widok tych biednych 
dzieci, idących w ślad za okropnym wozem (Chassette), 
gdzie pod prostem, grubem i brudnćm nakryciem leży 
zapewne trup ojca lub matki. .. Przejdźmy do wesel­
szych rzeczy. Szklanka piwa (Le bon bock) p. Ma- 
net’a i Balwierz turecki p. Bonnat’a — są to obrazy 
wykonane z taką energią, z takim zapałem, z taką ła­
twością i wdziękiem, iż trudno coś lepszego, wynaleźć. 
Są to kompletne w swoim rodzaju obrazki.

Ten rumiany, rubaszny, tęgo usadowiony obywa­
tel (Citoyen), przy szklance musującego piwa, co z 
fajką w ustach, zezem spoziera przed siebie, musi 
być doskonały, z natury schwycony portret w jakićjś 
piwnicy z przedmieścia, i coś mi powiada, że ta zamy- 
szysta mina musi być wierutnego barodzisty w głębi.

Balwierz turecki nie ustępuje mu w niczćm, a pa­
trząc, w jaki sposób i z jakim animuszem okropną 
brzytwą skrobie goły łeb Turczyna, mimowolnie przy­
chodzi mi na myśl ta nasza polska historya o owym 
to balwierzu, co w wolnych chwilach jarmarkowych 
zwykł był golić biedaków za „Bóg zapłać“. — Owoż, 
gdy jedną z tych ofiar trzyma t? swoim ręku, daje się 
słyszeć w przyległej izbie wrzask kota, którego mor­
dowały swawolne dzieci. Zniecierpliwiony balwierz 
tym krzykiem: A nie przestaniecie mi tćż, huknie do 
dziatwy, męczyć tego biednego kociaka? — Daj pokój, 
kumie, odzywa się pod brzytwą trzymany biedak, mu­
szą tam kogoś za Bóg zapłać golić. X.
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¡rnatora Paryża, żądającego upoważnienia do 
ledztwa przeciw wybranemu w Lugdunie panu 
¡Janc jako członkowi komuny. ", , , --j - ".Zgromadzenie
¿radować nad tern będzie w sobotę w biurach.

Paryż, 12 czerwca. P. Thiers oświadcza 
»• piśmie do mieszkańców miasta Nancy wy- 
.[ósowanem, że wziął dymisyą, ponieważ mocno 
iył przekonany^ iż rząd stronniczy przeciwny 
e5t duchowi Francyi i że takowy powiększyłby 
:flko_ rozdwojenie. Francya potrzebuje rządu 
¡nergicznego przeciw nieporządkom wzniecanym 
.rzez wrogie sobie stronnictwa a nie rządu 
tronniczego. Nie chcąc ulegać polityce, nie bę- 

własną, która, skłaniając się coraz 
rięcej ku prawicy, nie zadowalniała większości 
jaju, wołał usunąć się i oddać się pracom 
¡ffoim literackim.

Petersburg, 13 czerwca. Petersburgska u- 
■zędowa gazeta oświadcza co do układów, ty- 
iących się niemiecko-rosyjskiego układu han- 
Iłowego, że takowe nie rozciągają się na taryfy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

luzniin, 13 czerwca. Prezes Zarządu centralnego 
jffarzystwa rolniczego p. dr. Szuinan w obec całego skla- 
ia zarządu zainstalował w dniu dzisiejszym p. dr. Au na dyre- 
łora szkoły rólniezój w Zabikowie.

~ Patron kółek włościańskich w celu nadania jedno­
ści.tymże i zaprowadzenia pomiędzy niemi pewnój łączności 
¡prosił przewodniczących kółek włościańskich na wspólną z 
¡mi w tym przedmiocie naradę. Jakoż, w dniu dzisiejszym 
.godzinie 10 na małej, sali bazarowój zebrali się, niestety je- 

bardzo maiśj liczbie przewodniczący kółek, bo tylko 
p. Ad. hr. Bnióski z Gultow, Chojnacki z Żnina; Bukowiecki 
Dolska, Dembiński z Wierzenicy i Ad. Koczorowski z Mro- 

¡y. . 1 a.tron zagaił zebranie kilku słowy i następnie powsta- 
i ożywiona dyskusya,.w której wszyscy obecni głos zabierali 
¡której celem było, jak kółka włościańskie prowadzone być 
¡inny. Otóż — zgodzono się jednomyślnie, iż prócz pouczania 
tloscian w rolnictwie należy ich także pouczać w sprawacli 
sonomicznych, a mianowicie o znaczeniu kredytu, kapitału, o 
posownem i korzystnem użyciu takowego, o potrzebie zabezpie- 
jienia od ognia, gradu — o pożytkach zabezpieczenia życia itp.
( Następnie przystąpiono do rozpraw nad kwestyą zaprowa- 
nenia łączności pomiędzy kółkami, aby rezultaty osiągnięte
1 jednem mogły być komunikowane innym. Potrzebę i korzy­
li takiego zespolenia uznawali wszyscy, toczyła się tylko dy- 
tusya, jakby podobne, zjednoczenie najpraktyczniej dało się 
uprowadzić... W zasadzie zgodzono się, iż podobne zespolenie 
»praktyczniej stać się może za pośrednictwem Patrona, z któ- 
ąu wszystkie kółka stać będą w nieustającym, że tak powiemy, 
{tknięciu. Po powiatach stać się to może za pośrednictwem 
azflu przewodniczących kółek i delegatów. Zgodziwszy się na 
zasady, co do bliższego ich określenia postanowiono jeszcze 

ibyć naradę, na którój stanowcze wnioski przez Patrona sta- 
ione być mają.

— ’’ Gwałtowna bójka wszczęła się pomiędzy dwoma 
iśćmi w pewnej destylacyi przy Wodnej ulicy, przy czem 
linemu z nich zraniono głowę.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
¡tiego złożyli dalej po 20 sgr. pp. P. z K., ksiądz proboszcz 
owalski z Czeszewa, dr. Z. Szułdrzyóski z Lubasza,
2 tal. na 3 medale pan Seweryn Herse.

— * Pan Emil Karliński mianowany został ua wczoraj- 
em posiedzeniu Zarządu Centralnego Towarzystwa róluiezego 
tofesorem szkoły rólniczej w Zabikowie i administratorem 
Iwarku tamże.

— *Na odbytem tu dnia onegdajszego walnem zebraniu 
¡emieckiego) Towarzystwa gospodarczego w obwodzie re- 

■ aeyjnym poznańskim, na którem był obecnym i prezes na- 
;elny p. Gunter, powzięto pomiędzy innemi i następująca 
ihwałę co do utworzenia z iemeckiego zakładu kredy" 
iwego dla posiedzicieli włościańskich. Zebranie walne 
riadcza, że otworzenie kredytu gospodarczego i dla dóbr ni- 
j wartości 8000 tal. w interesie zachowywania resp. popierania 
spodarzy włościańskich uzn .je za potrzebę i prosi król, ko­
rna rządowego Zierastwa istniejącego, aby potrzebne w 
m względzie kroki przedsięwziął. Dalej prosi agr. Towarzy- 
ro główne p. prezesa naczelnego, aby dla założenia takiego 
itytutu kredytowego z będących do dyspozycyi środków kasa 
Mowa kapitał 200,000 tal. bez prowizyi zaliczyła, jak się to 
ito kiedyś dla starego ziematwa poznańskiego.

— * Dyrektor policyi p. Staudy wręczył wczoraj w po­
lnie order koronny 4 klasy panom kupcowi Kober to wi 
irfey i bankierowi H. Mamrothowi, nadany im przez

— * W poniedziałek odbyło się posiedzenie komitetu 
ffiązkn Spółek zarobkowych. Uchwalono na przyszłem

jilnćm. zebraniu postawić na porządku dziennym projekt in-
■akcyi dla zarządów i rady nadzorczej Spółek. Poczem pa­
ni zdał sprawę z czynności swoich, z którój dowiadu- 
»y się, że zwiedził znowu dziesięć miejsc, w których za- 
iył częścią nowe Spółki, częścią zreorganizował istniejące, 
wodując je mianowicie do zapisania się do rejestru handlowego, 
i krótkiej dyskusyi nad różnemi sprawami bieżącemi posie- 
Kn.ie zamknięto. W przeszły poniedziałek odbyło" się również 
’siedzenie Rady Nadzorczej Banku Włościańskie- 
fi na którem wysłuchano sprawozdania dyrekcyi z dotycli- 
asowych czynności, sprawozdania stale dozorującego radzcy z 
Wtej rewizyi kasy, uchwalono użyć części kapitału akeyjne- 
1 tymczasowo na pożyczki hipoteczne i radzono nad dyskon- 
faniem weksli Spółkom zapisanym oraz nad organizacyą 
>ku na prowincyi. Nakoniec załatwiono drobniejsze sprawy 
nnistracyjne.

— ’ Emerytowany tutejszy sekretarz mejski p. Z eh
M minionej nocy, tkniętym paraliżem.: Zmarły był w slu-

miejskiój od r. 1839 i dopiero r. 187Ó został emerytowany. 
.— * Jutro w sobotę odegra towarzystwo dramatyczne

Jkie na sali bazarowej fraszkę sceniczną Alfreda Mussefa; 
.zy otwartych drzwiach, następnie po razjpierwszy opere

.°,le Stanisiawa Moniuszki Flis. Przedstawienie to jest przed-
«t.niem obecnego sezonu latowego a rozpocznie sie z udp. 
Ulem 8 godziny. ‘ e

— * Obecnie zebraną tu jest tak zwana komenda demo. 
l?ca (Demoiirungskommando), składająca się z jednego ofi- 
® i trzech podoficerów wszystkich pułków kawaleryi I 5 i 6 
’pusu. Ćwiczenia jej odbywają się pod kierunkiem oficera 
Btahonu kolejowego a przy nich przypuszcza się, że są do 
pienia relsy, do wysadzenia w powietrze mosty itp. Szcze­
pie zaś bywa doświadczonym skutek nabojów z dynamitem.

* Przez jedną stronę Berlińskiej bramy nie można 
" we. wtorek przed południem przez czas dłuższy przejeżdżać 
>eważ wóz obładowany wańtuchami poprzecznie położonęmi’ 

•Wen sposób przez żelazną bramę przejechać nie mógł’ 
skutek tego nagromadziło się przed bramą kilkadziesiąt 

™ek i innych formanek.
, * Przy składaniu wełny zdarzały się w ostatnich dniach
J»te a gwałtowne sprzeczki pomiędzy robotnikami a żol- 
'«ami, ponieważ pierwsi o to się gniewali, że brano do 
Wboty raczój żołnierzy niż robotników. Taki spór wszczął 
wisgdaj przed południem na Fryderykowskiej ulicy, gdzie 

liczba robotników, uzbrojona w haki i drągi, uderzyła na
■erzy, którzy ostatecznie ucieczką ratować się musieli.

* We wtorek odbyła policya obławę po lokalach pu-
. “yeh, szynkowmach itp. Przy tej sposobności uwięziono w 
'ieych7111 Sklepie na W- Garbarach 11 osób bez przytułku

* Na Nowej ulicy przejechała tegoż dnia dorożka,

wjechawszy na chodnik, żołnierza i skaleczyła mu kolano i rę- 
pakunek s^wierdzen’a osoby doróżkarza zabrano mu tymczasowo

, ; * M Zalewie w powiecie poznańskim wybuchł dnia 6
dl pożar w domu mieszkalnym. Podczas kiedy mieszkający w 

nim komornicy zajęci byli ratowaniem rzeczy, zawalił się " dach 
siomą kryty. Jeden z nich zdołał eię jeszcze uratować, choć 
się znacznie poparzył, drugi znalazł śmierć w płomieniach. Ogień
miał wybuchnąć przez nieostrożność dziecka.
. . * hilku dniami sprzedał właściciel Iwna pod
Żninem p. Wolszlegier należący do dóbr tych bór, mający 
800 morgów, za 125,000 tal. dwom handlarzom drzewa z Marchii.

21 Zeszłego piątku zbii grad zboża na polach Lenar- 
towa, Woli, Bud, Nożyczyna, Ostrowa, Sierakówka, 
hjzierzązna i Rusinowa, w okolicy Strzelna leżących. 
Większa część dóbr tych była zabezpieczoną w pruskiém to­
warzystwie zabezpieczeń od gradobicia.

Fai?* Nowakowska, znana dobrze artystka te­
atru poznańskiego, przybyła do Lwowa, gdzie wystąpi d. 15 
bm. w Adriannie Lecouvreur. — P. Rychter ukończył już we 
Lwowie gościnne występy, a przybywa tamże p. Felix Ben da 
z Krakowa.

. —I * Magistrat bydgoski odebrał teraz na podany przez 
siebie do ministra oświecenia wniosek o założenie uniwersytetu 
odpowiedź, oświadczającą, że, pominąwszy brak funduszów, no­
wy uniwersytet w Bydgoszczy dla tego już założonym być nie 
może, ponieważ nie ma odpowiednich profesorów do obsadzenia 
wszystkich katedr.

— * Członek parlamentu niemieckiego p. Rudolf Pari­
ai us przybyć ma do Poznania na wiec (.niemieckich) stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarskich, mający się odbyć 
dnia 24 i 25 m. b., by w obradach jego wziąć udziai jako re­
prezentant zarządu stowarzyszeń.

— * Ferye sądowe tegoroczne rozpoczynają się dnia 
21 lipca a kończą się 31 sierpnia, tak że 1 września odby­
wać się już znowu będą termina.

— * Wedle wyroku najwyższego sądu handlowego 
dla Rzeszy niemieckiej w Lipsku odpowiedzialni są gościnni 
bezwarunkowo za rzeczy przyniesione do ich domów przez 
gości.

* Najwyższy trybunał w Berlinie oświadczył się za 
zapatrywaniem Kamergerichtu, że drzwi i okna nowego do­
rn u, choć jeszcze nie są wprawione, są częściami do niego na- 
leżącemi (Pertinenzstiicke) i jako takie nie ulegają sekwestrowi 
zwykłego osobistego wierzyciela.

■ — * Starokatolicyzm w ¡Chełmnie. Jeden z nauczy­
cieli przy gimnazyum w Chełmnie, — pisze Gaz. Toruńska, — 
oświadczył dyrektorowi, że nie będzie dozorował uczni w ko­
ściele, gdyż jest starokatolikiem; minister miał rozstrzygnąć, 
że w takim razie nauczyciela do tego zmuszać nie należy. Nam 
bo się zdąje, że może nieje.den taki oponent ani starym, ani 
nowym, ani średnim katolikiem lub wyznawcą jakićjbądź wiary 
nie jest, oraz że nie z religijnych skrupułów lecz czysto z wy­
gody bywają takie oświadczenia.

— * W zeszły piątek odegrali amatorzy w Krakowie 
na dochód Towarzystwa Dobroczynności i funduszu Franciszka 
Józefa czwarty akt Trubadura i piękną Galateą. Kasa, jak pi­
sze krakowski afisz teatralny, nie była otwartą i nie było afi­
szów, rozesłano tylko zaproszenia. Amatorów a mianowicie 
Eleonorę w Trubadurze obsypano oklaskami. Afisz teatralny 
donosi dalej, że niezadługo na tamtejszej scenie daną będzie ope­
retka Offenbacha: „Orfeusz.“

* •— P. Texel, dyrektor dramatycznego prowincyonalnego 
Towarzystwa, które udaje się do Warszawy i tamże w 
Eldorado będzie dawało przedstawienia, otrzymał w ubiegłą 
niedzielę od publiczności częstochowskiśj cenny upominek.

—- * Z Krakowa donoszą, że z wieikićm powodzeniem 
wystąpił tam w Ryszardzie III i w Konfederatach Bar­
skich p. Bolesław Ładnowski, znany nam i utalentowany ar­
tysta. Przybyła także na gościnne występy do Krakowa p. 
Majeranowska; rolę Gabryeli w Życiu Paryzkićm 
Offenbacha odegrała, jak piszą, doskonale Pan Eker, uzdol­
niony artysta krakowskiego teatru, wyjeżdża na gośoinne wy­
stępy do Lwowa.

— * Bank budowniczy we Lwowie rozpoczął już budo­
wę ośmiu jednopiętrowych domów, jednym frontem do ulicy 
Gródeckiej a drugim do ulicy Nowego-Ś wiata. Domy te po u- 
kończeniu pójdą na sprzedaż. Uderza tylko ta okoliczność, 
że bank budowniczy, stawiając te domy na gruncie, jak powsze­
chnie wiadomo, wilgotnym, na istnym moczarze, co najmniéj o 
cztery stopy niżój od gościńca położonym, nie bił pod funda­
menta ani pilotów, ani nawet nie postawi! rusztów, a co wiecéj, 
muruje główne fundamenta cegłami.

— * Biuro przewodników po Wiedniu i tłumaczów.
— Władysław Zaklika otrzymał zezwolenie od namiestnictwa 
dolno-austryackiego na urządzenie i prowadzenie „biura prze­
wodników po Wiedniu i tłumaczów“ na czas trwania wystawy 
powszechnej. P. Zaklika ugodzi około 80 osób posiadających 
kilka języków i ustawi ieh do dyspozycyi przyjezdnych. Prze­
wodnicy będą mieli odznaki, po których bedzie można poznać 
w jakim języku są biegli. " ’

— * Wiktor Hugo ma w tych czasach zwiedzić Węgry 
co już kilka razy przyrzekł hr. Aleksandrowi TelekyTemu. Przy 
tej sposobności będzie także na wystawie wiedeńskiej.

— * Dzieło pośmiertne Trentowskiego. U Brockhausa 
w Lipsku drukuje się dzieło pośmiertne Trentowskiego, filozofa 
w języku niemieckim: „O wolnomularstwie.“

. —’Oficerowie austryaecy. Prawdopodobnie nie ma 
armii w Europie, której oficerowie władaliby tylu językami jak 
austryaccy. Z rocznika statystyki wojennéj w Austryi widzimy 
że w armii kraju tego nie ma ani jednego oficera, któryby wła­
da! tyko niemieckim językiem; i tak 2618 oficerów znaja jeżyk 
węgierski, 2361 polski, 3991 czeski. 679 ruski, 2964 kroacki, serb­
ski i słowacki, 1187 rumuński, 4394 włoski, 3058 francuz ki 451 
angielski i 48L rosyjski i turecki.

. * W Nizzie przyjaciele Garibaldego zamierzają mu
wznieść pomnik ze spiżu na placu dei Focesi.

— * Glisty. W Paryżu glisty ziemne stanowią nowy zu­
pełnie przedmiot handlu. Pewien „marchand d’articots “ chlubi 
się z tego, że sprzedaje od 30 do 40 milionów glist kupowa­
nych do rybolóstwa na wędkę. Przedsiębiorca ten posiada na 
Mont-Martre wielką hodowlę glist, których sta tysiące dostar­
czają mu biedacy na jego posługach będący i płatni 50 cent, 
do 1 fr. 25 cent, za funt, gdy tymczasem potrzebujący kupują 
ten towar po 1 i pół a nawet po 2 i pół fr. za funt. Dochód 
roczny z tego handelku wynosi około 2100 tal.

— * Wędzidło elektryczne dla poskramiania koni roz- 
hukanjch wynalazł teideau, Francuz. Jest ono sporządzone z me­
talu i za pośrednictwem drutów przez lejce przeprowadzonych 
łąpzy się z małą bateryą elektryczna, szczelnie zamkniętą i u- 
mieszczoną w powozie. Za naciśnięciem sprężyny, którą" woźni- 
ca ma pod ręką, puszcza się tok elektryczny i konie najffwał- 
towniej rozhukane stają jak wryte na miejscu, rażone niespo- 
dzianem wstrząsniemem. Kilka lat temu podobny hamulec wy­
nalazł niejaki Krasulski, zamieszkały w Szwajcaryi.

* Oryginalne ogłoszenie. W jednćj z ¿azet wycho­
dzących w Cincinnati ogłoszone było następujące obwieszcze­
nie: „Podpisany, młody i zdrowy człowiek, nie mogąc w inny 
sposób zapewnić sobie przyzwoitego utrzymania, uwiadamia le­
karzy i chirurgów, że gotów jest za odpowiednie honoraryum 
poddać się prawie wszystkim doświadczalnie odbywanym one- 
racyom. Adres; „Wiwisekcja“ etc. J p
„ , ~ Przykry wypadek miał miejsce w tych czasach w 
Umbryi, w środkowych Włoszech. W okolicach Gualdo-Tadi- 
no młode małżeństwo zajęte było pracą około roli. Niedaleko 
od nich spoczywało na ziemi niemowlę, które matka zabrała ze 
sobą na pole, aby je mieć na oku. Dziecie leżało spokojnie 
ssąc smoczka zostawionego przez matkę. Naraz zaczęło krzy­
czeć, — me matka, lecz ojciec podążył do dziecka. W usta 
niemowlęcia wpijała się żmija. Wieśniak porwał gadzinę za o- 
gon, ogon .został w ręku, a gad wcisnął się w gardło i zadusił 
dziecko. Zal wprawił młodego ojca w szaleństwo. Rozżalony 
schwycił motykę i przybiegłszy do żony uderzył ją tak silnie 
w głowę, ze na miejscu trupem padła. Sprawiedliwość ma już 
nieszczęśliwego w swych rękach. J
. ., 7~ * Kalendarz Jutro w sobotę dnia 14 czerwca Wita 
i Mode sta męczenników’; w kalendarzu słowiańskim Przedzi- 
mira błog.

■ Wschód słońca o godz'nie 3 minut 38, zachód o godzinie
O ŁLlinilL ¿¡at

- Dnia 14 czerwca 1793 otwarcie sejmu Targowiczan w Gro­
dnie. — 1807 Polacy w bitwie pod Friedlandem.

(Q.) Grodzisk, 11 czerwce. (Majówki). Wycieczka 
Stowarzyszenia czeladzi katolickiej, jaka się w przeszłą niedzie­
lę odbyła w lasku Gnińskim, własności p. Chłapowskiśj, udała 
się jak najlepiej. O godzini 1| z południa zgromodzili się sto­
warzyszeni w lokalu p. B. Knóla, zkąd w zwartych szeregach 
ruszono wśród odgłosu muzyki i pod chorągwią za miasto, 
iłumy ludu i kilkanaście wozów towarzyszyły pochodowi, któ­
ry doszedłszy do folwarku Piasku, rozłożył się na wozy i na 
tych dotarł na miejsce przeznaczenia, gdzie po odegraniu koine- 
dyi: „Mosiek Spekulant“ rozpoczęła się zabawa tańca, którą 
przepleciono strzelaniem do tarczy, bieganiem do mety i tłucze­
niem garnka. Około godziny 11 wieczorem powrócił orszak 
przy świetle lampionów i sześciu pochodni do lokalu Stowarzy­
szenia, gdzie jeszcze aż do samego rana bawiono sie wyśmie­
nicie. -

Podobną wjeleczkę urządziła w przeszły wtorek panna 
W. Chmielewska, przełożona tutejszój szkoły żeńskiej. Z mu­
zyką na czele wyruszyły wszystkie uczennice o godzinie 2 z 
południa na pięknie umajonych wozach do pobliskićj wsi Ujazdu, 
gdzie do późnego wiezora przy pięknćj pogodzie i dość li­
cznym udziale gości bawiono sie ochoczo w różne gry nrzenla- tane tańcami. " = i t-

Taką samą wycieczkę zamyśla urządzić wkrótce nasza 
Harmonia i tutejsze kółko towarzyskie. Szkoły zaś miejskie 
sposobią się do |bardzo ¡okazałej przechadzki, w którćj mają 
brać udział nietylko dzieci katolickie, lecz także ewangelickie 
i żydowskie. Ma to być niezawodnie przedwstępne ćwiczenie 
do utworzenia szkoły bezwyznaniowej, o którój coraz bardziśj 
u nas przebąkują.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 czerwca:

BAZAR. .Wojciechowski z Christianii, Rekowski z Koszut, 
Lossow z Boruszyna, hr. Bniński z fam. z Samostrzela. Ko­
czorowski z Dębna, Bojanowaki z Skrzekotowic, Kurnato- 
wskI Z Pożarowa, Jaraczewski z Lipna, Słowik z Węgier, 
Sokolmcki z Pigłowic, Baranowski z żoną Rożnowa, Żół­
towski z Nekli.j

HOTEL FRANCUSKI. Taczanowski z Szypłowa, Mlicki z Oso­
wca, Żółtowski Jan i Kamiński z Bytkowa, Morawski z Jur­
kowa, Jaraczewski z Głuchowa, hr. Bniński z Urbania, Kar­
łowski i Chrzanowski z Torunia, Rakowski i pani Gołcz 
z rodziną z Król. Polskiego, Żuchowski z Granowa, Wierz­
bicki z Bieślina, pani Gąsiorowska i Stefania Sczaniecka 
z Kościana, Zakrzewski Janusz z Nielęgowa, Zakrzewski 
Wacław z Bojanie, Gołcz z Czewujewa, Sąchocki z Boża- 
cina, Baprzycki z Wrześni, H.Lehmann z Berlina, H. Fil- 
linger z Lipska, M. T. Levy z Mobile U. S. w Ameryce.

GOSPODÄRSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Wełna,
(W.) Poznań, 12 czerwca. Do południa dnia wczoraj­

szego przedstawiał targ widok bardzo pomyślny a i obrót ffvł 
nader ożywiony. Nabywcami byli Nadreńczycy, krajowi fabrjr- 
kanci, handlarze szląscy i kilku Francuzów, którzy znaczną ilość 
zakupili dowozu. Za dobrze wypraną wełnę płacono pełne ce­
ny zeszłoroczne, jeżeli była sucha, nawet 3 tal. wyżej. Bo po­
łudniu nagle zapanowała cisza i osłabienie, a fabrykanci stali 
się powściągliwymi i bardzo wybrednymi. Cen przedpołudniowych 
juz nie osiągano i z największą tylko trudnością sprzedawano 
wełnę dobrą beznaganną po cenach przedpołudniowych, niekie- 
dy i o 1 do 2 tal. niżej. Do osłabienia usposobienia przyczy­
niła. się głównie wiadomość o podwyższeniu dyskonta banku 
angielskiego jako tóż pogłości, o dalszem podwyższeniu dyskonta 
banku pruskiego, pogłoski nie mające żadnój zgoła podstawy. 
Mniej doDrze praną wełnę nie uwzględniano, szczególnie nie 
dopytywano się wcale o wełnę wilgotną, poślednią; kiedy je­
dnakże właściciele zniżyli żądania swoje, sprzedano jśj nieco po 
cenach o 6 tal. niższych w stósunku do zeszłorocznych, naby­
wali ją zaś wyłącznie handlarze szląscy. Wieczorem cala prawie 
dobra wełna była sprzedaną. — Dziś usposobienie pozostało 
slabem, po niższych, jednak cenach objawia się chęć do kupca. 
Wilgotna wełna zaniedbana, zbyć ją też można ledwo po cenach 
v(®z^r*Jsz.y'5'1 wieczornych. Wełna na targu jeszcze pozostająca 
składa się tylko z złój wełny, zresztą wszystko sprzedano, 
i elius miał największy skład wełny, bo dochodził do około 
6000 cent., - pp. K w i 1 e o k i, B o t o c k i i Spółka do 2000 cent., do 
której przychodzi jeszcze przesłana przez bank toruński w ilo­
ści 560 cent. Dowóz tegoroczny równa się może zeszłoroczne­
mu, ponieważ wiele jeszcze wełny dowieziono. W ogóle było ¡ei 
może na targu z jakie 20,000 cent., z których I do południa 
sprzedano.

(W.) 13 czerwca. Z przebiegu targu na wełnę tak
obszerne podawaliśmy sprawozdania, że mało tylko jeszcze mamy 
do powiedzenia o nim w ogóle. Bo sprzedaniu | dowozu po po­
łudniu dnia wczorajszego okazywano więcej ochoty do kupna 
co do mniej dobrze wypranój wełny a w pojedyńczych razach 
płacono tóż lepsze od przedpołudniowych za nią ceny Z do­
wiezionej wełny sprzedano ¿; reszta niesprzedanój tak źle jest 
wypraną, że kupujący formalnie od niej odstraszeni zosta­
li. Usposobienie targu było w końcu daleko pomyślniejsze.

Płacono tu następujące ceny: 
za wysoko eieńką 80—88 tal.

cienką 70 — 78 “
średnią 65 —69 „
poślednią
dominialną 60—65 „ 
rustykalną 54-58

Zaznaczyć wypada, że składy stare zupełnie przed tarłem 
zostały wyprzątnięte i że obecny składa się z mniej więcói 4000 
cent., świeżej.wełny. Z Królestwa Polskiego spodziewać się na­
leży w najbliższych dniach dość znacznego dowozu, ponieważ 
wełna tamtejsza z powodu zimnego i mokrego powietrza na targ
Z.W1^Anil' być nie m°Sła- Skład dojdzie wtedy może w ogóle 
do 9000 cent. &

Giełda poznaeislia 13 czerwca.
Żyto.: cena regulacyjna 59,}, na czerwiec 59}, czerwiec-li­

piec 59, lipiec-sierpień 56}, sierpień-wrzesień 55}, wrzesień- 
październik 54}, na jesień 54}.

. 9ko wit a cena regulacyjna 18-j}-, na czerwiec 18A, linieć 184 
sierpień 18j}, wrzesień 18|, październik 18}, listopad --

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 czerwca 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Zyta ciężkiego 40
średniego 

■ pośledn.
Jęczmienia wielk 

• drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
średn 

tal. sgr.
ia.

fn.
Najniższa.
tal. sur. tri.

4 — — 3 26 3 3 25 _
3 22 6 3 20 _ 3 17 6
3 12 6 nO 7 6 3 5 _
2 12 6 2 11 3 2 10 _
2 9 — 2 8 — 2 7 6
2 7 — 2 6 6 2 6
2 3 9 2 2 6 2 _ __
2 3 9 2 2 6 2 _ _
1 15 — 1 12 6 1 10 —

— _ _ — — _ — —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

-
— — — — — — — — —

a • i ,, iA - ' BerIlni 12 czerwca. Pszenna nr. 0. 12}-114 tal. No. 
0 i 1 ll}-10jj, rżana Nr. 0 9}-8} tal. Nr. 0 i 1 8}-7| tal.

Giełda berlińska, 12 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 77-94 talar, wedle

gatunku żądano, na czerwiec 92-1-92, czerwiec-lipiec 911-4-/- 
hpiec-sierpień 88}-^-}, wrzes.-październik 82}-}-} tal. pł. 2 ’

DnBarł"a ° g01®2, wieczorem u-
j ■■ Kamienicy Polskiej pod Czę 
¿chową, opatrzony Sakramentami śś 
.Wenty Dakowski. Pogrzeb od-¡1 we wtorek 15 tm., o czóm dono-b y

¿i rewnyi» ¡.znajomym w smutku po- 
tłżo"e Kona i dzieci.

(3363J

Obwieszczenie.
Grunt do pozostałości po majstrze piekar­

skim Robercie IliMmaeli należący, 
w Poznaniu na św. Marcinie pod Nr. 61 te­
raz 63 położony, w księdze hipotecznej przed­
mieścia św. Marcina w Poznaniu pod Nr. 86 
zapisany, 720 metrów kwadr, zawierający, o- 
szacowany na 14,428 tal. 5 sgr., na którym 
jest wybudowany dom mieszkalny wraz z 
przybudowaniem i budynkiem pobocznym, 
gdzie urządzoną jest piekarnia, ma być sprze­
danym w drodze dobrowolnej subhastacyi.

W tym celu wyznaczonym został termin 
licytacyjny ńa dzień (2863)

23 czerwca rb.
po południu o godz. 4tój 

przed radzcą sądu powiatowego panem Fest 
w lokalu naszym terminowym Nr. 18.

Mający chęć kupienia zapraszają się na ter- 
jmin ten z nadmienieniem, że taksa i warunki 
sprzedaży znajdują się do przejrzenia przy 
aktach opiekuńczych W. 671 po Robercie 
Wismach w naszem biurze IIlc.

Poznań, 1 maja i873.g

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

Walne Zebranie
Kola Towarzyskiego 

Poznańskiego
odbędzie się w sobotę ’ [3282]

dnia 14 b. m.
0 8-mój godzinie wieczorem.

ZARZĄD.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57-64 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 57-58 tal. ze spichrza, krajowe 60 tal. z dworca płac., 
na czerwiec 58f-57£, czerwiec-lipiec 58-57|, lipiec-sierpień 57-56L 
sierpień-wrzesień — tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschód.-pruski 52-55, czeski 52-56, zachod.-pruski 53-55, 
pomorski 54-56, piękny pomorski 57| tal. z kolei płacono, 
na czerwiec 51, czerwiec-lipiec 50£, lipiec-sierpień 48| talarów 
plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 52—56 tal., na pa­
szę 47—51 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21 
czerwiec i czerwiec-lipiec 21|, lipiec-sierpień 21j- 
sień-październik 2l| tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo śt 100°/o=l0,000°/0 w miejscu 

bez beczki 19 tal. 4 sbr. pł., na czerwieo i czerwiec-lipiec 18 tal. 
25-26 sgr., lipiec-sierpień 19 tal. 2-5-4 sbr., sierpień-wrzesień 
19 tal. 10-12-11 sgr. płac.

tal.; na 
wrze-

GlełTiItt wrocławslia, 12 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo ceny mało zmienione, na czerwiec 63 

czerwiec - lipiec 62£, lipiec-sierpień 60|, wrzesień - październik
pażd.-hstopad 55£, listopad-grudzień 544 tal. płac.

Pszenioa: per 1000 kil. na kwieć. 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 54, czerwiec-lipieo 53| 

tiii. plac.
Rzep: per 1000 kilo 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo niżej; w miejsca 211 tai 

na czerw, i czerwiec-lipiec 21 żąd., wrzesień-październik 21> tal 
płac, i żąd. 3
iol k.°Y*fc,an!>za litrów po 100% słabo; w miejscu 
1.D tal. żąd. 19j talarów płacono, na czerwiec i czerwiec-lipiec 

plac., lipiec-sierpień 19^- płac, i żąd., sierpień-wrzesień 194 
ząd., wrzesień-październik 18£ tal. płac.

W tal,, sgr i łen per 100 kilogramów 
^towar piękny średni pośledni

Na targu

sis Pszenica biała 
•2 S / _ „ żółta
•2 à Zyto

A / Jęczmień

á Groch 
D ' Rzep

g Rzepik zimowy

tal la. tallsg. 
9 22

512
5114

fn tal ¡8g.
910 
9i 6 
612 
6: 5 
5i 8 
5( 2

tal fi.

Siiirsa telegraficzne,

BERŁINi, 13 czerwca 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: wyżój 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
październik-listop 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdi.-listópad 
Oków, stale 
w miejscu 
na czerw.-lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs kurs
początk. końcowy

92}

82}

58
58}
56}
55}

21}
21}
21}

18 27
19 13
19 1

Owies: stale 
na czerwiec 
Olój skalny: 
w miejscu 
March, pozn. E. B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. "rent, listy 
Kolśi żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'i, °|0 Rumuny 
Poł. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. chwiejne

51

12
97

195ł
111

60|
97|
151
50J

(Nadesłano).

Ważne dla wielu!
We wszystkich interesach, szczególnie zaś przy na 

bywaniu ulubionych ogólnie losów oryginalny«] 
usprawiedliwia zaufanie z jednej strony rzetelność firm: 
z drugiej wynikający ztąd odbyt ogromny.

Jako firmę, której szczęście szczególnie sprzyja 
która prócz tego znaną jest z swej punktualności i rz« 
teinosci, poleca się każdemu szczegółowo i jak najusil 
niej firma (3^03)

Adolf Haas w Hamburgu.

(Nadesłano.)
Szczecin — Nowy Jork na Hull i Liverpool, Towa­

rzystwo na rodowej żeglugi parowó j. Parowiec Egypt 
kapitan Grogan przybył po podróży, która trwała 9 dni 11 
godzin, dnia 8 czerwca o 9 godzinie z rana w dobrym stanie 
do Nowego Jorku. Przy regularności, z jaką parowce te odby­
wają podróże swoje, nie dziw, że linia ta cieszy się coraz wię­
kszą wziętością u udającej się do Ameryki publiczności. (3372).

Dnia 12 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem, opatrzony św. Sakramentami, 
umarł

Stanisław Zakrzewski,
b. kapitan wojsk polskich z czasów 
Napoleona I., przeżywszy lat 86.

Eksportacya z Baranowa do Żabna 
w niedzielą o godzinie 6, nazajutrz 
pogrzeb o godzinie 9.

(3382) Dzieci, wnuki i prawnuki.

S Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski. 2
Wizerunki litógrafowane na chińskim papierze, w wielkim for-

S macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiegog S!i d° nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracyi Dzien- 
nika Poznańskiego. Zamiejscowym odbiorcom przesyłają się portrety O 0 przez zaliczkę pocztową. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się. £



Obwieszczenie.
Przed 5 laty zaginął bankowi Mirscl»- 

l’el«l Wolff tu w Poznaniu list zasta­
wny nowego Towarzystwa zienisko kredyto- 
wego dla prowincji poznańskiej (3366
Ser. HI Nr. 967 na 1OO tal. 
co się celem przyszłej amortyzacyi tegoż li­
stu zastawnego w myśl §. 125 Tyt. 51 Cz. 1 
Powsz. Ord. Sąd. niniejszem publicznie ogłasza.

POZNAŃ, dnia 3 czerwca 1873.

Król. Dyrekcya
nowego Towarzystwa złemsko- 
hredytowego dla itrowiueyi po- 

zaaiisktej.

WYSZKOWSKIEGO Michała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.

Wzory Prozy, zebra! J. Rymarkie- 
wicz, stopień II. 1856, Pzn. 7 sgr.

Wzory Prozy na wszystkie jej ro­
dzaje, stopnie i kształty, stopień I. 1856, 
Pozn. 5 sgr.

»•••eg 
J. LISSNER ®

5. Wilhelmowski plac 5.
Allffemełn wlssenscltaftl. 

Kiicherzirkel.
Czytelnia polska 1 fran- 

cuzka. (314u)

Aukcja.
W poniedziałek dnia i© bm.

i w dni następne sprzedawać będę publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
Nr. 1 z lombardu J. Graetzera
bieliznę, pościel, zegar­
ki i rzeczy ze złota itp.

(3275) ZINDLER,
sądowy komisarz aukcyjny.

Obwieszczenie.
Dwie sikawki,

jeszcze do użycia, sprzedane zostaną najwię 
cej dającemu za gotową zapłatę w piątek 
dnia 13 czerwca rb. przed połudn. o 
11 godz. przez inspektora miejskiego pana 
Seidel na tutejszym Działowym placu.

Oba wojskowe zakłady ką- 
pielne otworzone zostały. Tymczasowo 
korzystać z nich mogą osoby cywilne tylko w 

iach powszednich od 11 do 12 godz. przed 
południem a od 6 do 8 godziny po połudn. 
Biletów nabyć można codziennie w tym sa­
mym czasie w obu zakładach. (3374)

Poznań, 12 czerwca 1873.
Dyrekcya.

Strzelecka ul. Nr. 26 na parterze 
jest pokój meblowany natychmiast 
do wynajęcia. __(3375)

Patent, sztory zwijające się
Wilhelma Tilinamfa z
Remscheidt poleca reprezentant

ieg0S. J. Anerbach
(3358) POZNAŃ._____

Maurycy Wentzel
w Wrocławiu, Rynek Ar. 15

ma honor polecić łaskawym względom Sza- 
nownćj Publiczności swój nader bogato i w 
najświeższe rzeczy zaopatrzony skład porce­
lany, kryształów, szkieł oraz wyrobów nowo- 
srebrnych z slawnćj fabryki Christofle w Paryżu.

Nadmienia zarazem, iż Szanowna Publi­
czność w języku polskim obsługiwaną zostaje.

(33641

j Jako ucznia dla mojój księ­
garni poszukuję młodego człowieka 
z potrzebnemi wiadomościami szkólnenfl

Leszno. prł Ebbccke
(księgarnia Giinthera.)

«•»•••»««•»»••»•'»••••••••i
13367)

Ból asębów!
Czy takowj' reumatycznej jest natury, 

czv przez wypróchniałe powstał zęby, 
łagodzi s:ę za pomocą ilr. ul. <S. 
Po|>|)*n anaterynowej wody 
do ust. Przy dłuższem używaniu 
łagodzi drażliwość bólu zębów za zmia­
ny powietrza a tern samem zapobiega 
powrotowi bólów. Nader znakomitą o- 
kazała się także przez to, że zapobiega 
cuchnięciu z ust. (248)

Tylko prawdziwa w Poznaniu u W wy 
Kirsten.

»••••«•••••••••••••••••••O

Magistrat. (3293)

Za pośrednictwem Adini- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
Wspomnienia z przejażdżki po kra­

ju, napisał dla młodych czytelń, p. Z 
S . . ą. 1857, Warsz. Tom I. 2$ sgr.

W spomnienia moje o Francyi, przez 
Ł. z G. R. 1839, Kr. 12 sgr.

Wstęp do liistoryi powszechnój. 1821 
Warszawa. 3 sgr.

Wykład dziejów powszechnych, przez 
J. L. 1850, Wrocł. 4 tomy w 2 opr. 15 
sgr. ..................

Potrzebna jest panna, Z11&-

Łąca się dokładnie na 
trawiecczyznie, do GO- 
GOLEWA pod Książem.

Przedstawienie osobiste konieczne 
i świadectwa. (3263)

Posiadającemu 12 do 
15000 tal. wskazać 
mogę nabycie fabryki, za­
pewniającej przyzwoite u- 
trzymanie. Potrzebne jest 
osobiste porozumienie się

Mieczysław Łyskowski,
Poznań.

13287)

Magazyn fortepianów
K. Dmochowskiego w Poznaniu.

Wrocławska ulica Nr. 15, dawny Hotel saski.
Zaopatrzony w znaczny dobór najprzedniejszych fortepia­

nów skrzydłowych z mechanikami angśelskiemi 
i niemieckiemi; - Pianina systemu amerykańskiego, 
całe z żelaza i metalu (Monitor inuisible) z tonami olhrzy- 
mieini, przewyższającemu tony skrzydłowych; — Pianista 
zwyczajne w różnych rozmiarach, harmonie a manivel 
dla dzióci i dla starszych do tańca — oraz inne instrusneilta 
muzyczne — poleca się łaskawym względom Sz. publiczności.

Przymują się zamówienia na wszelkie reparacye i strojenia i ta­
kowe dopełniają się z największą dokładnością i akuratnością. (2827)

Stassfurtską sól kuchenną i dla bydła
poleca po cen ¡ch w salinach się płacących (3378 )

Zamkowa ul. $».

N ajlepsze górnoszlązkie
wapno w kawałkach

polecają jak naj tanićj łomy wapna (3322)

A. Giesefa w Opolu.

Berlin, 12 czerwca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Pręta, poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
di .) 
dito

Lis. .zast. pozn. (bowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito •

11 99$ p. 
104$ p. 
95) p. 
89$ p. 
126 p.

dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3ł
4
4
5 
4
(3$
4
4
3$
4 
4$
5 
4 
U 
4 
i 
4

82

pt

p. 
p. 

pl.
p- 
ż.

J p- 
98j p. 
103) ż.
89$
98$
92
94
94

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe)
Beriińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Beriińs. bank lombard. 
Beriińs. bank meklers. 
Beriińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław. bank dyskon. 

dito row. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowi. 
Centr. bauk stowarz. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

o sawsk i bank kredyt.

93$ pł. 
96? p. 
9lj p. 
117 p. 
280$ p. 
62$ p. 
89 p. 

93J p.

60 p. 
83$ p. 
— ż.
75 p 
175 p. 
114$ p. 
169 pł. 
102$ p. 
124 p.

Szanownej Publiczności 
polecam OgPOfl mój zarazem i 
kręgielnią W dobrym po­
rządku. (3376)

Małe fiarbary Nr. 7.
Filipowicz.

Ręjcstra gospodarcze!
podług własnych szcmatów jako też wszel- j 
kie prace' lito ¡graficzne wyko­
nywa w najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych (3373)

I Zakład litograficzny
Teodora Szulca „

1 

IBM«

w Poznaniu, Wrocławska ul. 
Hotel Saski.

Wszelkie reparacye
pojazdów

jako też zamówienia
na HOWC wyko­
nywam punktualnie

i trwale. Jest także nowy wolant ele­
gancki do nabycia. (3318)
M. ANDRUSZEWSKI,

pojazdnik.
Wielkie ©arbary 50.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niern. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt.
Austryack.zakład.kred. ¡5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Praski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 

Ilu

iiuro tecl
N. Urbanowski & K. Bierkowski

w Poznaniu
Nowa ulica 4, II. piętro 

poleca się Szan. Panom właścicielom dóbr do przeprowadzania osu­
szali (drenowania) i nawadniali pól i łąk oraz 
wszelkich prac w zakres Hydrauliki rólniczój 
wchodzących. , (3312)

Wszelkie korespondencye upraszamy adresować: K. Bierko­
wski — Poznań, Nowa ulica 4, gdzie również przyjmu­
jemy w czasie wełnianego jarmarku osobiste zgło-

wn,Ł u. Urbanowski & K. Bierkowski. 
HI
Porcelanę, szkło itiS.

(3307)polecają w wielkim doborze i po tanieli cenach

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.
SZPRYCOWANIE

ÍZ ROŚLINY MATIKOJ

Dom. Jaraczew ma
6 buhajów czystej 
krwi holenderskiej 
1 buhaja Shortlion

od 12 do 21 miesięcy mających do 
sprzedania. (3371)

Rzepę jesienną, ku­
kurydzę — końska ząb
poleca jak najtaniej handel nasion go­
spodarczych [3330]
Ludwika Auerbach’a

Szeroka ulL 1®.__ _
Rządzca gospodarski,

•y przez wiele lat większe majątki samo- 
lnre, administrował i na żądanie kaucyij 

je od 1 lipca r. b.
apedyc 
(3302)

któr
dzie
złożyć może, poszukuj' 
miejsca. Bliższa wiadomość w Ekspedycyimiejsca,
Dzień. Pozn. pod Ac. 33OS.

Rządzca g<
Polak, kawaler, wolny

żelazne oksia wedle 
rysunku,

meble ogrodowe
w najnowszych wzorach, 
jako też (3359)

Szafy do lodu pod
gwarancyą poleca

S. J. Auerbach.________________________

Zdrojowisko Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku

żoły jod i brom zawierające le stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

Wedle urzędowćj opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko to 
leczące równem zupełnie sławnemu zdrojowisku Elizy w K.reuznach i zdrojowisku 
Adelaidy w Wyż-zćj Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że

w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej frekwencyi.
Zapytania i zamówienia co do pomieszkać, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy 

do inspekcji zdrojowiska. (2219)

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 
niechybnie rzerzączki najuporezywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi-

isywać balsam kopaiwy, za pooiocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (1830)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza- 
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. g 

Każdy flakonik opatrzony' jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 

skład, materyałów apt. R. Ba r ci ko w s ki eg o w Bazarze.

fikurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej

------- ------  ~~ r---  - - «-•
Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 106$ p.
dito Nordend. 4 73$ p.

Niemieckie tow. budo. 6 65 p.
Stowarzysz, immol. 4 91 p.
Browar Gratweii 5 98 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 102 p.

dito dito lit, B. 5 100 p.
Dortmund Union (stare) 5 150 p.

dito dito (nowe) 5 144 p.
Uuty Hoerder 5 154 p.
dito Laura 5 218 p.
dito Lauehhammer 5 105$ p.
dito Marienhiitte 5 105 p.
dito Jlassener 4 112 p.
dito Redenhiitre 5 93 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 76 p.
Hoifmann’a fabr. wag. 5 84 p.
Kramsta fabr. 5 103$ ż.
Berln. Passage. 6 78 p.

Akcye zakładowe 1 obligaeye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-uiastrych. 
Bergsko-marchijska 
Beruńsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

40$ pł. 
110 p. 
107$ pl. 
183 p.

Czeska kolćj zach. 5
B .-.esko-grajewska 5 
Kolońsko-inindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5 
Galicyjska Karola Lud. 5 
H lils.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Hanowersko-altenb. 5 
Kolćj Rudolfa 5
Leodium-Limburg. 4 
ila.chijsko-poinańska 4 
lagdeburg-balb. 4 
Birnoszląs. kol.lit.A.C. 3$ 

dito lit.B. 3$
A.ustr.-frano. kolćj pań. 5 
Au ttr. półn. zaohodnia ó 
iito poł. państ.[(Lomb.) 6 

Yaeńodmopruska kol.
południowa 

K i. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska ikolćj państ. 
Schwajc-Union 

ito zachód. 
Starogardzko-poznafi. 
Warsza wsko-bydg.
W ■ rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

98$ p.
31$ p. 
146$-7 p 
47$ p. 
98|-7| p. 
64 pł 
71$ p.
0$ pł.

28 p.
50$ pł. 
132$ P- 
178 pł. 
155 p. 
195-i pł.. 
123-4 pł. 
110-$ p.

(Ameryk, pożycz. 18!-2
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureokaz r.1865

dito zr.1869

97$ p. 
95$ p. 
88-$ p.
- Pł- 
51 p.
— P-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Zagraniczne papiery.

renta sreb 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860

__ losy z 1864
Rosyj. poż. prern. 1864 

dito dito 1866 
iosyjsk.pols. obligaeye 

skarbowe
Jols. listy zast. HI em. 

dito nowe 
dito likwn.aóyin.

tmeryk. pożycz. 881

.lustr.
dito
dito
dito
dito
dito

os[
ny od wojsk., od kilku 

lat praktykujący w swoim zawodzie, w dobre 
świadectwa i rekomendacje zaopatrzony, do­
tychczas w miejscu, życzy sobie innego sta­
nowiska od 1 lipca rb. Poste restante Bi. 
Ni. Poilzanieze pow. ostrzeszowski.

_________________(3365)__________
KządzcaT gospodarczy,
kawaler, posiadający chlubne świadectwa i 
z pewną rekomenJacyą, poszukuje umieszcze­
nia od 1 lipca rb. Bliższój wiadomości u- 
dzieli M. Wesołowski, Wodna ul. 25.

(3368)
Onrurinufu żonaty, hczą('y 50 
yySliyyWj lat, bezdzietny it 
mogący przedłożyć najlepsze świade­
ctwa, poszukuje od św. Michała i 
miejsca. Adresować należy: U. L. 
post. rest. Wlpescheu. (3369)

Miejsee ekonoma jnż zajęte. I 
Scherek, homlsayoner. (.3377) i
Tj Arsnn kawaler, dobrze obeznany 
JlvZqUZC3>, w adininistracyi gospoday-
czej, poszukuje miejsca. Bliż. wiad. poda 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Sie. 3335, (3335)

W młody, dobrze wy-
BsillB*Ł iaH«8a Si kształcony, posia­
dający chlubne świadectwo nauki z najle­
pszych domów, życzy sobie posady od dnia 
1 lioca rb. Bliższej wiadomości raczy udzie­
lić Eksped. Dzień. Pozn. pod Nr. 33%3.

(33231
_ Do samodzielnego pro* 

wadzenia młyna wodnego po
trzebny jest od św. Jana r. b. biegły 
w swym zawodzie, trzeźwy i pracowity
młynarz,

kawaler, czytać i pisać umiejący. Bliż­
sza wiadomość u właściciela W. Ko­
walskiego w Woli Książęcej 
pod Jarocinem. (3362)

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Pamines-land. akc. z. 
Warsza wsko-bydg. ak.z.

Prus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank, 
rellus

4 171 p.
4 130 p
4 — ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 195$ p.
41 |l03$ ż.
4$ ¡100 p.
3$ 125 p.
3$ ¡89$ p.

Krajowe koleje.

Warszawsko-wied.ak. z

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97 p.
dito 1885 6 97$ p.

Włoska renta 5 60$ ż.
dito akcye tytun. 6 670 ź.
dito obligaeye tyt. 6 9 $ p.

Austr. noty bank. — 89 ż.
dito renta papierowa 4| 60$ ż.

Austr. renta srebrna 4$ 64$ p.
Pols. lik. listy 4 64 ż.
Ros. listy zast. na gra. 5 88 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 89 p.

dito 1871 5 88 p.
Ros. noty bank. — 80$ ż.
Poż. tur. z 1865 5 50$ ż.

dito dito. z 1869 6 62 ż.

Leay.

Szt.
20
1
1
1

Pryderyksdory 
Napoleonsdory 

iperyały 
olary
łoto w sztab.funt oeln. 

Jrebra funt celny 
A.ustryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Prancufkie noty bank 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Im
Do
Z»1
Śr

113 
5. 9 

5 15 
L

ż.
pł.

ż.
P-

90

— żą. 
pl.
P-

pi.

Poznan, 13 czerwca. 

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
SzUskie Hsty rent^

95 ż. 
89$ p. 
92$ ż. 
100$ p. 
100$ p. 
92$ p. 
89$ ż. 
100$ p. 
82$ p. 
94$ ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 

dito prow. i weks.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póin. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akp. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub.iak. z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Aiag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wscb. prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

Bruaświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskio
400 frc. losy tureckie

3$

24 p i 
— ż. 
92$ p. 
10 ż 
91$ p

Zagraniczne koleje. Akoye przemysłowe.

117 ż. Czeska kolćj zach. ak. z. 5 99 p. Centr. bank bud. Berlin. 5 175 ż
227 p. Brześć.-grajew. akc. z. 5 33 ż. Berlin, kantor drzewa. 4 106 ż.
84 p. Kolćj Elżbiety akc. z. 5 i 05 ż. Erdmannsdorf przędz. 5 70 p.
77 p. Galie, kol. K. Lud. ak. z 5 96 p.. Hoffmann’* fabr. wag. 5 p.
76 ż. Kolej Rudolfa akc. z. 5 72 ż. Huta Hoerdąr 5 160
128 p. Leody um Limburg, ak. z. 4 28$ p. Stowarzysz, immobil. 4 95 p.

Aust.frano. kol. pńst.ak. 5 — P- Kramsta fab. ó - p.
101 p. dito półn.-zachod.ak.z. 3 124 p. Huty Lauehhammer 5 100 pl.
— p. dito poł.-państ(Lomb.) dito Laura 5' 218 ż.
— ż. akcye zak. 5 — P- dito Marienhiitte 5 108 p.
155 p. Reichenb.-pardub. ak. z. 4$ 73 i. Pozn. bro. (Feldscbloss) — — ż
106 ż. Rumuńska kol. akc. z. 5 — P- dito bank budowi. - - p-
— P- Rosyj. kol. państ. ak. z 5 90 p. Huty Redenhlltte 5 93 ż.

Drakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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